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Obchód Swieta N:epodległoici W Poznaniu Bokserzy łódzcy zwYC(ezyl' w Poznaniu 
Punktem kulminacyjnym wczorajsze~o 
obchodu W tej l'oc7.niry oLlz~ ~hlflia nie
pod!eg!0':'ci była w Poznaniu le·filada. 
1,tórq \\ ladze woj ... l "'e i cywiln e ot!cbrll 
ły pl'Z"rl Za.mldem. Defiladę p , l Iz~dzil(l , 
wypUi'<Z 70nie g-oJębJ pO(';7,fO\\ ych. '\V de · ! 
filadzi,' wzięl~' urlz; 1 i n:l"tępU j:\ce fol' l 
macj " wojskowo' 57 p. P . 58 p. p .. 14 pal. 
7 pac. brf)l~ techniczna. 7 p. '\tl'zelców 
konnych i 15 p ulunów Na foto!!l'af)i 
wV!'~imy z le\Y2i "fl'ze~('ó\\ !;onnn'h na 
tle wiei~ zaml," nad którą fq z"lntują 
samo!ot~ \\ sz .]\" ln jow:m fl l pl'Uwe] 
u doIu szk'1ię 11 I "hoi'fr~ych ';)7 p p .. 

w:;panialt ~je prezentująca. 

Ładne SpD tk.a n ile bokserskie - Misiurewlicz pokonał Garn&ark,3 przez k. o. - Swie tnile w~lclyn: Chm:'B ewski, 
Spnd'enki~ew'icz i Taborek - S,ala kina "M,etr'opołis" wy'prz'edana była dio ostatniego miejsca 

Wczo.ra]szą, pierwszą wię-kszą im
prezę "Sokoła" poznańskiego uważać 
należy za udaną w ca,lej pełni. Dawno 
już Poznań nie widzilał tak ładnego spot 
kania towarzyskieg·o. Na podkreślenie 
z.asłu.guje przytem fakt doprowadzenia 
do skutk.u tego meczu przez "Sokoła" 
w obecnym, . trudnym okresie, gdzie 
wszystkie prawie imprezy przynoszą 
deficyt. 

Przedwnikiem była drużyna "TKp·· 
z Lodzi, która w pełni potwierdziła 
swoj.ą renomę, jakoO ładnie walcz.ą.cy ze
SpÓł i na wysokim p·oziomie. Łodzianie 
przyje.chali w pelnym składzie. W 
miejsce słabszego obecnie Bana.siaka 
wystawi,mo Taborka, któ.ry miał jeden 
z nailep~ zych swoich dni. Wśród gości 
wyróżniał się może tylko Chmielewski, 
jednak nie pokaz.al pelny.ch swych wa
IoOrów. 

"Sokoli" waJ,czyJi bardzo ambitnie, 
lecz widaoĆ było u nkh brak rutyny rin
g<lwej, a gdy ją nabędą, wów.czas trud
no im będzie sprbstae. 

'VVszvstkie wal'ki, z wyj,ątkiem spot· 
kania Wożniakiewicza z Ka\vczyńskim, 
Taborka z Gielem i Garncarka z Misiu
rewiczem. były wyrównane. Nie spisali 
siĘ' jednal, punktowi. sediziowie poznal1-
scy, z kŁóry<!h nawet łodzianie nie byli 
za,dow<l'leni. Wynik H:5 jest ich wy
łączna ,.zasługa.". gdyż właściwie wi
nien oOn brzmieć w najgorszym razie 
10:6. Pokrz~'wdzono zdecyd,owanie Le
śniaka którY zasłużył bezapelacyjnie na 
rerr.is. V\T ring-u doskonale prowadził 
walki p. Derda Kazimierz, a na punkty 
pp Zanlat'l,a, Kola~i(l~l<i orRZ Derd1 M 
Wyniki t(}Ch~liczne 'sqotkań są nastę-

puj,ące (według kolejności wag): 
Gluba (I) i Pela (S). Pela w zupel

nOŚoCi zastąpił chorego RomańskiegoO. 
P-oczątkowo więcej atakuje i przewa,ża 
Gluba, jluż iednak od polowy pierwsze
go sta-rcia do głosu dochodzi Pela, któ
ry stopniowo nad!rabia, trafiająG cel
niej i pa.ruia,c ciosy przeciwnika. Od 
drugiegoO starcia przewa~a jego rośnie . 
Operuje seriami, t.rafiając w szczękf,' i 
w dolne part je. 'Wygrywa wYS<lko na 
pu.nkty Pela. 

Spodenkiewicz (I) i Woźniak (S). 
Zawodnicy długo badają się wzajem
nie, przyczem łodzianin robi cągle zbyt 
niskie uniki. Obaj częstoO trzymają się, 
udaiąc zwarcie i operując tylko poje~ 
dyńczemi ciosami. Wal,ka oOgłosz-ona 
zo:o-tała jako nierozst.rzygnięta. 

Woźniakiewicz (I) i Kawczyński (S). 

padł i wyUczono go. Było to klasyczne 
k. o. i wywołał żywiołowy entuzjazm 
na widowni. 

Chmielew~ki (I) i Rogowski (S). Ło
dzianin nie sPoQdziewal się podobnegoO 
opo.ru. Musiał też dać mal{simum, by 
zwyciężyć nieznacznie na punkty, Wi
działo się, że Chmielewski nie mial 
"swego dnia", natomiast Rogowski był 
świetnie dysponowany. Walka była 
bard zoo .ładna, obfitowała w cały szereg 
efektownych moOmentów. PoczątkoWoO 
przeważa wyraźnie Chmielewski, popi
sując się serjami ró.żnorodnych ciosów. 
Powoli iednak Rogowski przechodzi do 
kontrataku, ustępując iedynie PoOd 
względem techniki i z P<lwodu braku 
ru,lyny. W trzeciem starciu uzyskuje on 
miejscam i nawet przeW/llgę, lecz nie 
moOże nadrobić i przegrywa na punkty. 

Od pocz[\tku przeważa Woźniak~ewicz, 
który stale ataku.ie i celnie trafia. Pod \\' 

Wurm (1) i Leśniak (S). Również i 
tej waJce bardziej rutynowany 

Wurm pierwszy dochodzi do glosu, 
więcej ata.Jwje i le.kko przeważa . Po
cząwszy jednak ocli d'ru\tiego starcia 
"Sokół" "rozkręca się", atakuje ene,r
giczniej, trafia przeciwnika celnie i 
nadrabia stra,cone punkty. W trzedem 
kole Wurm biie już na ślepo i nadzie
wa si'e na ciosy Le,~niaka, k,t.óry uzysku
je przewagĘ' punktową. SĘ'dzioOwie roz
skzygają walke na kOTl\'Ść Wurma, 
wyraźnie krzywdząc tym wynikem 
"Sokoła". 

Waga ciężka: Krenc (1) i Tilgner (S). 
Znany nasz miotacz Tilgne,r okazał si'ę 
dobrym materiałem na piĘ'ściarza. Brak 
mu jeszc'?;e zupełnie rutyny, techniki i 
szybkoś.ci. Cały czas operował ied~'nie 
lewym Dro~tym, którym skutecznie 
kontr-ował ataki Łodzia'nina Krenc za
da wa~ wi·ęcej celnych ciosów i wygrał 
zasłużenie. (wz) 

koniec pierwsz~o s~reia Ka~zyńskj , ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sla,bnie, a w drugiem pada i wyliczają O .. 
::~!~t;~o;~.~ ~:~~;~~i,:~,l ~!~~:: bchód S~~eta N:e.podległości W stoll(y 
ład'nie i pokoinie, lecz bardziei ruty-I Nabo,~e'łłistwa, '1'ew'Ja wojskou'a i l.l!.·adeJnje 
now~ny .Taborek panował nad sytuacją. War s z a w a, 12. H. (Tel. wI.) - marszałkowie Sejmu i Senatu, korpus 
ŁodzI,anm zaprodukował wszechstron- Wczoraj st-olica. obchodziła uroczyście dyplomatyczny. posłowie i senatorowie, 
ny repertuar ciosów, nie mógł jednak świętQ 16-tei rocznicy odJzyskania nie- generalizacja itd!. 
z twa.rdym i ambitnym Gielem dać 50- podległości. Kulminacyjnym punktem wczoOraj-
bie rady. Zwyciężył wyraŹ/nie na punk- W godzinach porannych w świąt y- szych Uroczystości by!;a wielka rewia 
ty Taborek. niach WS";.fslkich wyznań zostały od- woOjskowa na polu m-okoto~Y';;kiem. 

Garncarek (I) i Misiurewicz (S). Z prawione uroczyste nabożeństwa, a o W przyjęciu defilady \vzięji udział 
wielkiem zainteresowaniem oczek iwa- godz. 10 ranoO w katedrze św. Jana uro- Prezydent R. P., oraz cały rząd włącz
ne sp<Jtkanie trwało zaledwie kilka se- czystą mszę św. celebrował w asyście nie ministra spraw wojsk. 
kund. Przy pierwszem skrzyżowaniu duchvwielhtwa J. Em. ks. kardynał Ka- Po rewji odbyło się szereg uroczysto
pi'~ci cios Misiurewicza (prawy sier- k<l'wski.Na nabożeństwie obecny byl ści, akademi.i i <l'bchodów, z.organiz.o
O(}wy) trafia w szczękę Garncarka, który P~ezydent R. P., członkowie rządu, wanyM. przez spoleczellstwo. 



s o(h' " prZepaS( Rekord 
lotów szybowelowych 

Włelk kat,astrofa pod Poznaniem...... 25 pas,azerów-sportowców l!ostało ranionych, 
pr~e'w,atnle ciężko, 15 

War s z a w a. H . lO, - W central
neJ szkole szvbowcmvei w Bezmiecho
wai (na Śląsl\U ' instruktor szyooweowy 
Aerol{lubu Lwowskiego. harcerz J Mły
na.rski przeleciał na szybowcach róż
nyeh typów do dnia 5 listopada rb. 138 
g'odzin. Wstl"Zltsaj ca katastrofa sa

mochodGwa wydarzyła się 
wczoraj (w niedzielę) wieł2o
rem o godz •• 9 pod KC!!moll"ni
kand w pobliżu Poznania. 

skich Iii osób, prz ważni cięż
ko ranionych. 

Stan kilku osób budzi po
ważne obawy. 

Szofera, który kierował sa
mocchdem ciężarowym, 57. 

letnie Michała Werembka 
Poznania, zatrzymała poli

cja. 
Wieść o katastrofie wywo

łała wstrząsają&e wrażenie w 
całym Poznaniu. (ki) 

Je-st to na jwię.ksza iloŚĆ ~Qd.zin lo
tów slyboweowvch. zanotowana do
tY<lhozas w Polsce. 

ne bęrJzj'emy pła~ić 
za tel,efon? Korespondent "Orędowni. 

ką" . dowiedział się następu;ą
cych szczegółów: 

Klub sportowy firmy H. Ce
gielski VI Poznaniu przewo,ził ' 
samoc:hodem cu~zarowym 
$wych zawodników z I(ośdana 
do Poznania. Pod Komo6'nika. 
nll, l! pa odu p ślizgnlęcia się 

Komisarze dla ... n~pra wy stosunków 
Wa 1;' S z a w a. H. 11. - Qstatecz: 

na de.cvzia w sprawie nowej tanf" te
lefonic~,nei ma zapaść w poniedziałek. 
Do te!1;o cza~u ministel'st",·o poczt i te
legrafów ma powziać decyzj!,' zatwie,r
d.zenia iednego 7. trzech projektów. Ił' organbacjach B. B. 

Nowa taryfa weidzie w t\"cię I 
dniem 1 stycznia 1935 r. Najwi~cej 
SZRns ma proiek ' k{)mpr{)misowv. który 
pr7;ewiduip zmnieiszenie opłat za tę]e
fony do 17 zł mle~lęcz.nie przy równo
czesnem wprow'ldzeniu obniżepia kOI}
tyngentu rozmów. 

o tiu I i, sam. 
k lo Ri15ftierami 

ci się adl kilku .. 
pobliżu 
piu się 

siła,,', go am (!h .. pąs 
żęrowie VI Pilłdah pr,eel bsrJe 

et j ciężkich 

W8.rSZ8Wa, ii. U. '- W kołach, 
zbliżonych do obozu rzadoweg-o, zwra
cają uwag-ę, że zarówno przy otwarciu 
sesji budżetowej, jak i po jej ourocze
niu nie odbyła ~ię w klubie B, R. tra
dyeyjna odprawa. 

Co wit;>-ęe-j, PQsłowie. Którzy zwrócili 
się do wład:z klubowyoh o wskazówki 
co do '\Jo,;obl\ Q2!i"lania w t. zw te,re, 
nie, nie . i)tl'ZV maJi łeh wcale. Mówiono 
im pODrostu. aby daiałall wedlu'" ,,,ska
zówek dawnych . Ponieważ jednak zą
szły nowe okoliozności. W któl'~-oQh da
wue tnstru~ci nie wystarol:ają, w sze
re,lłach DOS!ÓW "Sllnc\' invch" powsta.la 
dt\za dezorientacia . Ilustruoei& l'ozprzę
żenia. pnnu.il}('e.s~'o w poszczególnych 01'
~ani~!lcieh B. B.. ie't wyznaczanie ko
miSUl zy dla. naprawy stosunków lokal
nych. 

I S R UW 
c mecze ligowe 

W 'Wozora;szQ. niedzielę odbyły się sey, iak l'UJŻ wspomnieliśmy, zUl?elni.e 
cztel'Y .. p"t\an ~ ligowe z ogółem dzie- nie -potrafi! zastapić swych kolegow h
sięciu. jakie jeszcze pozostały do rOze- gowych, Najpieil"w "LKS" przeważał w 
graoia. Wszystkie cztery mecze zakon- pierwszym kwadranste gry i w tym 
cz,~łYl się n1espodziewanemi porażkami czasie miał okazję do zd,obY<lia trzech 
fawCU'ytow. Ze SPOtlial'l wysu\Vaj~ się bramek. Wyraźnie iednakowoż niedy
na czu10 dwa mecze dl'\lż~rn walczących 8ponowan.v i slab,y atak ~tt~cił .głowę; 

!" Q . spadek. Pierwszy "WarszawianĘi" nie m-og'ac!rafić nawet do pU8tnbram-
z łódzkIin "L. K. S." zakończył się zwy- ki. Po tym czasie potoczyła się bardzo 
cięstwem Warszawian, którzy temsa- chaotyezila g-ra i bezładna k{)panina. w 
mem zapewnili sobie pozos~anie w H-, kt.órej oba ataki ~rześoCi~ały się .w. pne
dze na rok 1:935. W drugIm meczu sŁrzeliwaniu piłkI z naJdog'odnlelsz~eh 
.,PodgÓrze" ~ ,,~egją". war~zaws~ą wy- l pozY<lyj. W 42 m. z rzutu rożne.~o Ketz 
walc.zyło dz~ęlu wyrnkow~ reml~owe- uzyskał zwyeięska bramkę ola .. Wa,r: 
mu Jeden cenny punkt, ktory moze za- ~?awianki". przyezem winę tu ponOSI 
",,~ą.żyÓ .I!~zy końcowe~ rozlicze,~iu z bezwzgl~dnie Frymal'kiewiez, . który 
,,'p010 nJI} . W KrakOWIe ,,'Varta zdo- mógł piłkę obronić. Po przerwie gra 
łał~.~~.obyĆ dwa cenne punkŁy na ,,~ra- była równie anemiczna i bezładna. a 
covu , która jednak wobec porazkł, wynik do końca gry, mimo obustron
rówl!ie ~iespodzie.wanej "Wisły", p~zo- nych wysiłków nie uległ zmianie. przy
st~m~ P.l~z~WQdme przy tytule. Wlce- czem podkreślić nale~y, że przez c!\h-ch 
mlstr:;łl lItrl• 45 minut nanadt "ŁKS" ni oddal ani 

nWARSZAWIANKAł' - "LKS" 1:0 

. L ó q ź. -.". Niespodziewa{lą porażkę 
,ponIosła dn~iyna łódzka. która ostat
~lo dużo eksperymentuje. z.apomlnaiąc 
o jed1qoHtości Ql'użyny. Okazalo sil! 
w<l,w.rai, żę fOl'sowa,nv narybe-k braei 

,iednego strzalu. Wyróżnił się W •. War
szawiance" Ma,kowskł w pomocy. a W 
"ŁKS" brada Pegzowie. Sędziował p. 
Schneider z Krakowa; publiezuoo.ci po
nad tJiOO osób. 

.. WAR'l'A" i "CRAOOVIA" ~:1 
mło,d!szyeh nie dorósł ieszcze do sweg-o K p a k ó w. Porażka, poniesiona 
zadanla, W 6statnich dwóch POl'?łż!:;ach przez "Cracovię" ostatniej niedzieli, 
W Warszawie i \vezQraj na wlasnem jak wykazał wynik wczorajszy, nie by
:bÓisl\u sz~kać należy skutMw ostatnich la przypadkową. Rrakowianie prze
'PO<1iągnlęe kięrownictwa drużyny łódz- chodzą wid·;)czny kryzys. To też popra
~Iej. ~ powodu tych porażek .,LKS" wiaj~ca się "Warta". dzięki .s~cz.ęśll
'spadł 'na koniec niemal tabeli, gdzie wej grze napadu zdołała zWyClęZyC. 

- id!zle Wł'>{I;rze z ma-ruderami "Polonią", 
,.W·alfsl:awianka" i ,.Pod~Grzem", wal- "PO~OŃ" l .. WISLA" 1:0 
t;zą~emi. !aeiekle o utrzymanie sl~ w L w ó w. Niespodziewaną, przez ni. 

W Lodzi ta,kim komisarzem z6stal 
były minis,ter Hubicki Ostatnio zaś na 
terenie warszawsl,im .obdarzono tą mi-
3.11\ posła Dabulewicza, znanego zę 
5woieh wystąpie!'l przeciw sprawom u
rzędniczym. 

• 

Swięło niepodległości w 
H old dla poleglych 

!!! 

tolicy 
War s 2' a w a. (PA"r.) Wczoraj, w zapalono symboliczny znicz W pośrO,d

przededniu święta niepodległości, mi.a- ku placu. Po odśpiewaniu pieśni .. Bo
sto przybrało uroczysty wygląd. Ze gu Rod:dca' odhył się uroczysty apel 
wszystkich domów powiewają flagi o uc~estnil;,ów wa Ik o n iepodleglość Pol
barwach narodowych. !{uln,1inacyj· ski. Listę poległYCh ZUpoc7.l!tkowall) 
nym punktem wczora,iszvm uroczysto- nazwisłw Roml,alda Trauguta. Przy 
sri by lo uczczenie przez stolicę pamię- każdem nnzwislm padały słowa: Cześć 
ci poległych uczestników w walee o ich pamięci. Po apelu odegrano hymn 
niepodległość, państwowy. 

O godz, 17 na Pl. Mar~~ PiłSlldskie- Zkplei prezes Michałowicz wygłosił 
go zg\'omadzHY się związki, erp:aniza- przemówienie, wzywając do złoienia 
cje b. wojslwwych. stowarzyszenia spo- holdu bezimiennym bohaterom, kt6-
łeczne, nauko've, zawodowe i szerokte rzy zginęli w walkach o niepodle.glość. 
masy spolef'7eństwa. LiC'tnie przybyli Po zlożeniu wie11ca na grobie NH~zna
na plac uczestnicy walk o nłepod- nago Żo/niei'za. uformował się pOl'~ód, 
leglość Pol'3ki z weteranami z r. 1863 który zatJ')~ymał się pned Zamkle~, 
na czele. Po godz. 17 na placu zapło- by po złoźpniu hołfln p. Pfe~ydent(lWl. 
nęły setki pochodni. Na dany sygnalwyruszyć do Belwederu. 

Uj cie ban yłow ko)e~ owych 
Are8~towano pięciu_.p.f!d e;ir#o"!,lIc1ł 0~Obłł!k6w 

. ~ W ' a rs-z a'w 'a. 11. :H. - P<lliej~ ·wo
iew·ót1zka . . pro\vac1żąca ! dochod,tehili '- W 
sprawie zuchwale~o napadu na pociąg 
pod Blaniem. w któreg-o wyniku zrabo
wano 38.277 zł pieniędzy kolejowych, 
jest już {la tropie sprawców napadu i 
aresztoQwała całą sza.ik~ . . Sil to przeważ
nie za wod{)wi przestęp<l.V, z.aro ieszkali 

, ~,i - okolie.ach 60dwarszawskieh i gwiet
nIe orientlliacveh się w ruchu i rodZa
iu kur:5uiac\'ch pociągów. 

Do dY5POZ\'cii władz sądowo-prolm
ratorskich przel~azano 5 osób. Nazwiska 
lfresztowanvch nie moga b,-ć ieszcze po
dane do wiadpmo,ści publicz.nej, 

Skandali(zne stosunki 
w wyższem szkolni(twie sowieckiem 

Kalinin pr~ep,.owad~a wobec t8g0 "c,,~ystkę" 

B e r l i n. (Tel. wł.). Z MQ6kwy do- rażący brak wiadomości nall1t~wYch. 
n o SlZ ą.. że {la zarzadzenie prez~a komi- Po bezs'kuteczn\'ch interwell<ljach W 
tetu wyk{)nawczego Sowietów, K,alini- rozmaitych \1Jrz t;' uach studenci przed·· 
na, utworzona z('}iltala specjalna komi- iltawili fatalny stnn rzeczy Kalininowi, 
sia w celu zbadania stosunków na Wyż- który. ial\ już wyżej zaznacz,vliśmy, po
szy,ch uczelniach. Wie!.u studentów wolał do zbadania panującyctl stpsun
w.strzvmvwało sit' w ostatnich czasach ków specjalną komisJę. 
od! u,,". ~·sz.czania do szkół, I>onięwa~ pa- Komisia stwier:dziła, że tak wladze. 
Iluj!l ną nich niemożliwe stosQnh 8a- sz~()lne iak i władze partyjne lI~wiodly 
le wykładowe nie !Są wcals. lub tylko zupelnie nie czyniac nic w celu poprą
bardzo slabo o.grzane. Panuje wśród w.y nie?;nośnych sto.:3unk.ów. Więlu u
studentów cz~.ściowy "I"łód. C1!ęść z u'ich rl;~d!1ików administracyjnych szkół 
nie miała ~dzie mies7Jkać i nocowała na wvt~zn:h l.05talo zwolnionych. Obęcnie 
ulicy lub w public1.oych dQrnaeh ' 00- pneOfowadzQ. się dal~zą czystkę. 
cle,gowyeh. Profesorowie WYk8~.vwąli 

• 
lid~e. PQziom g'fY wczorajszej nie by} kogo porażkę odniosła. drużYflą \tra
u obu drużyn szczególny. ambitniej na-kawska, która ostatnia ~najdowałQ stę 
w.et. grała "Warszawia.nka". PubHcz- w dQskonn.łe.l formie. !lyła opa jednak A I- db ł b ·e(zen' stu,o 
l{lość16dzka. oniezad-owolona z nonsza- wczoraj niedysp-onowana. i przegrała on la a o w asne ezp w 
lanckiej i słabę,i fJ;ry łodzian, na znak wyraźnie, !II 
prote~tubi~żkPrzedwezasem ~aezl ęła OP\lł - LEGJA" l 'DQDGóRZE" 2:2 Znamienna mf)Wa premjera JIacDonalda szoC z a.c 015' -o. .. arszawlan ,a gra a" .1"" . . 

w pelnym składzie. z Domańskim w War s z a w a. Dobrze grajQ.ca. drn- L () n d y n. 11. 10. Wczol'ajsze przo-
bram~e, a "ŁKS" z 5 rozerwowymi, z I żyna "Podgórza" zdołała uzyskac. WY-I mówienie premjera MacDQnalda Ilu 
Wożnlakowskim, Szcz~śliw.Ym, K{)r· nik pierozstrzygnięty i zdobyć Jeden bank. iecie dor{)cznym u JOrd.a Mera 
(lz8W1Skim j. Sałkowskim, którzy wszy- dla niej tak cenny punkt Londynu, GuiIdhala.. zawiel'6.1o jedn.l 

O· wejście do ligi 
"ŚMIGŁY" i "NAPRZÓD" s:a 

W i l n o. '"'Ii meczu rewanżowym 
~lQ.zac.y oQnieśli porażk'il z ambitnie 
~rającymi Wilnianami. 

,.LEGJA" (Poznań) l uGRY'" (Toruń) 
3:0 

T Q ruń. MeCZ ten był formalno
ścIą" jako mecz z grupy północno-zr-
chodniej, gdyż "Legja,", mając z~p.ew
ni{)ne zwycięstwo grupy. grała JUz w 

półfinale. Wobec przekroczenia regula.
minowego ze strony 'łGryfu". J;llecz 
wczorajszy wygrała ,.Lep'ia" w. o. Mecz 
towarzyski zltkończył się wynikiem 1:1. 

Jf~UCHł~ pJ;'zegrał 

1\ a t o w i c e. ~istrz Polski odniósł 
11 ieznacllną. j niezasłutoQę. porażke w 
stosunku 2:3 w spotkaniu z niemie.cką 
drużyną. granicznego Śląska. 

tylko znamienne zdanit~l Q;lianowicie 
stwierdzenie przez premjel'a niepowo
dzenia kilkoleŁl'Iich zabie.gów nad OSI~
gnięciem międzynaFodowł)go poro~u
mienia w kwestjt ograniczenia zbrojeń 
i za;maczenie, że w talł:iej sytuacji rząu 
angielski musi p{)myśl'eć o bezpieczel'l
stwie kraju przez wzmocnienie zdolno
ści obronnej kraju. 

Dankiet wczorajszy był zarazem 
pienvszem wystąpienIem publicznew 
ambasadora, Raczyńskiego, którem.t\ 
minister spraw zagranicznych, sir John 
Sif\10tl, po.święcil pięrws;!;ą. część l:!Wego 
Pf7 PInÓ""ien ia, witaj~c ambasadora Ra
czyńskiego. 

Ambasador Raczyński wyjeżdża lu
tro do Genewy aby wziąć udział W Sf.
sji rady Ligi i wraca do Londynu 
mniej więcej za dwa tygodnie, aby 
wziąć udlial w uroczystościach we~el
nych domu królewskiego. 

W roczn cę zgonu 
HenrY/Ka Sie\nk~ewjcza 

War ~ z a w a. 11. 11, - Dnia 15 brn-
o godz. 10 rano w katedrze św Jana w 
\Vars~a"',i ie odb ę dZIe się UI'OCZV:3te na
bożeńst\vo za spokój duszy ŚP Henry
ka Sięnki e vl<icza z inicjatywy Pol~kiej 
:vfącierzy Szkolnej 

NaBożeństwo odprawi ks. k.ardy.naJ 
Kakowski. 



JAK UCZTUJĄ CHINCZYCY 
j" z talerza t wsuwaj" (ą.sladowt .... ustL 
Gospoda'l"Z nas~ kazał podać prawie m,,~ 
wą. rybę upiec~()ną, jedynig w tym ce
lu, by wyciąć z niej najsmaczniejszę kęsy 
ł połotvć mi na talerz. WS~Y6tko to ro
bie, ~ twarzą rozjaśnione, radością· 

Kilkadziesiąt dań - Wszystkie bardzo smaczne - Wykwint ne obżarstwo - Oryginalne 
zwyczaje 

Gdy Chińczyey wypili jut niezli~oną. 
ilość filitanek wrzącej pr8lwie herbaty, 
pojawiła się słutba s misami miedziane
mi i wodą gorącą do mycia rąk. M~cza

Mylne jest szeroko rozpowszechnione 
mniemanie, ~e kuchnia chińska składa 
się głównie z potraw bardzo niezwyklych, 
jak Il'niazda jaskółcze , ślimaki i t. p. i nie 
odpowiada na.szemu smakowi. Rzecz ma 
się wręcz przeciwnie. Prastara 
kultura chiliska nie mogla pozostać bez 
w'Plywu tak że i na kuchnię chińską. 
Istotnie też kuchnia ta jest w najwyż,szym 
stopniu wyrafinowane i łechce podniebie· 
nie każdego, kto ma jaki taki zmysł dla 
rozlw5ZY kulinarn ", :1. DcztE! u bogatego 
Chiliczyka korespondent pism amerykań
skich opiBuje następująco: 

Pewnego dnia boy hotelo\\-')' w Tientsl
nic zastukał do drzwi mego pokoju i wrę· 
czył mi dlugą, wąską, z-ieloną kopertę z 
papieru pergam inowego. na której ",idnia
lo moje nazw io'l<o. Koperta zawierała dłu
gi I d enki jak pajęczyna arkusz bibułki 
ch iJiokie,i. na której w języku ch ińskim 
i a ngi elskim n'lp:sano: .. ITsucllangmi 
uważa sobie za zaszcz~· t. spełnić schlebia· 
jące !UU ~yczenie pańskiego uczestnicze
nia IV prawdziwie chillskirJ uczcie. i za
prasza pa na na najbJi:tszr dzieli. który 
mądra :ola przodków pańskich nazwała 
piątkiem, w cichych, uroczystych godzi
nach wieczornych na ucztę do sweJ1;O do
mu." Mniejszem pismem wyszczeJ1;ólnio· 
no pod tern nazw j.,;ka gości. którzy zapro
szeni byli oprócz mnie, z prośbą o donie· 
sienie, czy ~oście ci spl'aj\'iają przy jem
noś" moim oczom. 

Wręczyłem służącemu li.,!., w którym 
dz:ękowa lem za zaproszenie, zapewniając 
stylem kwi ecistym, że honor I przyjem
ność sa, najzupełniej po mojej stronie. 

D ChińczykÓW należy do dobrego tonu 
przybyć na kolację jak naj wcześniej, przed 
naznaczoną ~odzina. Mimo, że przybylem 
kwadrans przed ósmą, cale towarzystwo 
już było zgromadzone. U progu powita
ło mnie trzech służących, z których jeden, 
najstarszy widocznie, na chwilę zasłonił 
6woja, twarz. ażeby nią nie obrazić gościa. 
Następnie służącv wprowadzi'l mnie do 
drugiego przedp\)koju, który udekorowany 
był lampionami i chorągiewkami z nazwi
skami i tv tulami gości, uderzył trzykrot
nie w gong i zaanoIlBowal mnie z wszel
ikiemi pochlebnemi przydomkami i okre
!'Heniami. Na moje spotkanie wyszedł 
Hsiichaogmi i podprowadził mnie ku 
reszcie g:ości z dwoma wyjątkami Chiń
czyków, którzy powitali mnie uroczyste
mi i głębokiemi ukłonami. W tej samej 
chwili ~ospodarz klasnął w dłonie: 

Otworzyły się drzwi niewielkiej salki 
jadalnej, która łączyła się z niewiellt.im 
a.le przepysznym ogrodem. Usiedli~my 
czworo~raniastych stolach. Dsad7.0no 
mnie po lewej czyli honorowej stronie go
spodarza. Służący zabrali nasze kapet~ 
6ze i wręczyli nam płaskie czapeczki, któ
re nałożyliśmy na /llowę. W sali nie by
ło kobierca, pod j~dną ścianą stał tron 
dla dobrego ducha domu. W dwóch na
rożnikath stały naczynia metalowe, w któ
rych paliły się niewielkie ognie. Na sto
łach nie było obrusów ani serwet. Przed 
każdym z nas stał kubek porcelanowy z 
herbami gospodarza i ~ jego "hong", czy
II nazwiskiem. Obok tego leżały dwa pa· 
tyc~i w miejsca noża i widelca. Goście 

zwrócili gospodarzowi pisemne zaprosze
nie prze~stawili się sobie .wzajemnie. 
Skromne moje nazwisko brzmi .. ., albo, 
czy mogę pana poprosić o jeg{) szlachetne 
nazwisko. Następnie gospodarz sam na
pełnił kubki. klasnął w dłonie, i uczta 
się rozpoczęła. 

przynosi'ła nCl'we dzbany z winem, poczem no w wodzie ręczniki, któremi obCiera
wreszcie podano drugie główne l ostat- liśmy się. Gospodarz obchodził od stolu 

' nie danie: pieczone rY'by z jajkami slo· do stołu. by się przekonać, czy wszyscy 
nemi, pieczone kurczęta. owijane w slo- jut skończyli mycie. Poczem na. da,ny 
nin~ małe rybki pieczone. piecz.ony ryt. przez niego znak. slut'ba rzuciła . Sll~ ku 

Służący wn9Sili na pr~epięknych pół· 
miskach o~romną ilość potraw, najpierw 
wielki wvbór orzechów, naBtępnie najróż· 
niejsze smakołyki, mai~ce podniecić ape
tyt: ślimaki na kwaśno. konserwy rybne, 
krewetki w oliwie, jajka siekane z roz· 
maitą włoszczyzną i t. p. ~a stole poja· 
wiły się wielkie dzbany z gorącem winem 
ryUlwem, z którego każdy bra'ł według 
upodobania. Lecz nikt nie pił zbyt wiele 
tego dość niewinnego wina, jest to bo· 
bowiem wstydem dla gościa upić się. 

Poniewa~ jut trzy godziny trwała uc~- gościom, pomagając im ubierać Się. N~
ta, obawia.łem się, że goście mogą się roz stępnie przyniesiono nam nasze nakrycia 
chorować. Tymczasem zabrali się oni z glowy, tak iż odnosiło się wrażenie, że na~ 
takim apetytem do nowego dania, jak \\ypraszają.. Jest bowiem taki zwyczaj, 
gdyby przechodzili głodówkę. Pod kon iec te goście zaraz po jedzeniu odchodzą, 
podano herbatę w filitankach z porcela· przyczem goście honorowi opuszczają d(}m 
ny, cieniuteńkie] jak papier i owoce za· gościnny .jako p ~ erwsi. Pr.zed do~em st~
prawiane lub surowe. ~a jeden jes.zcze ły lektykI. W Jedne~ z Dlch słuzba Hsu
zwyczai nałety zwrócić UW~gę, ~ miano· l clHl~f5mi zan iosla ~nie do ho.telu. . 
wicie, że goście, chcąc wzajemnIe wyra· • le ma co mówlć, co kraj to ob~cza). 
zić sobie szacunek, najleps-ze kęsy zbiera,.. W l P 

!!li 

Pooczas calej uczty nie pojawiła się 
żaana kobieta. lecz zdaje się wolno im 
bylo przez wąskie otwory w ścianach przy
glądać się biesiadnikom. Następnie słu
żący zaprezentował mi do wyboru kilka 
zup, z których wybrałem zupę z pletw re
kinowych. znaną mi z wybol'nego ~mnku. 
V'6ZYSCY pili so-bie na zdrowie, a rOZI.lowa 
ożywiona toczyła się od stołu do stołu. 
G~te zupy Chińczycy jedli patyczka,mi z 
taką niesłychaną zręcznością i szybko· 
ścią., że my Europeiczycy. którym ten spo· 
sób jedzenia nie był obcy, robiliśmy wra· 
żenie wręcz nieudolne. O polityce nie 
rozmawiano, aczkolwiek l.ajścia w Chi
nach poruszały wówczas wszy~tkie urny· 
sły. Tern \vięcej mó\\'iono z bezg-raniczna, 
swobodą. lecz bez wISzelkiego cyniz,rou o 
kobietach i miłości. Mnie wypytywano 
wciąż o stosunki europejskie i przysłu· 
chiwano się uwatnie, gdy mówiłem. Sko
ro powiedziałem coś takiego, co obecnych 
szczególnie interesowało, jeden z nich 
powtórzyła moje słowa, by je podk!l'L ':' lić. 
Tymczasem podawano ~ci.ąt nowe potra· 
wy: móżdżek opiekany w jajku, dziczyznę 
w sosie grzybowym, małe rybki w oliwie 
i śmietanie, kurczęta ostro zaprawiane, 

Projekt nowego mostu na Tamizie, łączącego części portu londyń<;kiego, 
śmiałościa, lwn"i1"ukcji i wyiwÓl'cz,ością linji. 

uderza 

Z naszej przyrody 
lileciki z ryby. Wszystkie potrawy były 
pokrajane w kawałki, co ułatwiało jedze
nie. M. in. podano też kluski z mąki, a 
ol!brzymie półmiski z przepysznym ryżem My i kwiat - W świątyni umarłych 
stały od Samep;o początku na stołach. - Symbole naszych uczuć - Niero.. 

Zjedliśmy iuż niemożliwe wprost ilo· zerwałny węzeł - Kwiat pronlieniuje 
ści potraw. Upał. OtStro zaprawione po· swą urodą w za:iwiaiy - Nasze cie. 
trawy, wino. no i żarzące węgle rozgrzały plamie i doniczki kwiatowe - Pelar
nas ogr~mnie. Niektórzy goście zaczęli gonie myria l ułanki - Rycerz na 
zdejmować kaftany i wierzchnie ubranie. ' białym koniu 
Służba przyniosła stosy cienkich ser we· 
t~k do ścierania potu; które się następnie l Posępny, mroczny dzień listopado
rzucało pod stoły. Podniecenie panowało wy o nastroju iście zaduszkowym ... 
ogólne, wszyscy wolali i krzyczeli równo· Na pustym zwykle cmentarzu roj
cześnię· Teraz wreszcie podano potrawę I no oj ludzi i rojno ... od kwiatów prze
główną, a mi~nowicie 'pieczon~go. dzika, platanyC'h plomykami złotemi, Jrżące
pulardy, nadZIewaner IDLgdal,aml, .Jarzyny mi lampek kolorowych. Zespół kwia
I plozep'yszne sosy . . Na za,konczeDle p~da- tów ludzi płomyków tło cmentarne. 
nt;) desery: torty, cla~tll:' keksy, bud.YDle. z I GJ'obo~ oddali co 'było naj droższe-
ryżu z o}yocaml. NaJwlększem ato11 WZlę· .. . 
ciem cioozyło się cil!sto na tłu6zczu, po- go na .zlemI,. szep!em mojhtewnym, 
kryte cebula,. I dłońmi spleclOneml. na .klęczkach przy: 

Minęla prawie godzina. zanim zdołano grobach przyzywają Ich, aby w tej 
uporać się z deserem. Zdjęto jeszcze wię- świątyni umarlych zjawili się, aby na 
C!3j części ubraft, każdy urząd,zal się jak I chwilkę wspólnie przeżyć z niemi 
najwyJ{odnicj. Gospoclarz rozpływał się chwile przeżyte na ziemi, wskrzesić 
w radości. te goście iego tak ochoczo' to co niepowrotne ... Kwiatarui umaili 
zmiatali potrawy z półmisków. Służba grÓb, bo kwiaty to wierne symbole ich 

Obok niej hodujemy subtelną myr
tę wiecznie zieloną, o listkach rzeż.. 
bionych misternie, której kwiateczki 
białe dzwonkowate przypominają po
"abem konwalje. Zachwyca nas c''ą 
świeżą zielenią. 

MyrŁa czeka w zaciszu okna na 
chwilę, kicJy jej gałązki obetną i uwi
ją z nich wieniec ślubny dla pann,. 
młodej. 

Ale splotą z niej wianuszek także 
dla dziewczynld leżącej w trumnie.~ 

Obok myrty kwitnie rozw.eselająca 
nas ślicznemi barwami, czerwienią, 
fioletem i bielą ułanka zwana z nie
miecka fuksją. 

Dekorację okna stanowią. w zimie 
kwiaty, aJe dekorację może zdobniej
szą. jest zjawiająca się naj niemi 
główka dziewczęca., o której p<>eta. 
śpiewa: 

"Za kwiatami oczu dwoje 
"A te oczy to mój świat ... " 

I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!'!'!!!!!'!!!!!!'!'!!!'!!!!!!!!!'!'!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!'!'!!!'!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!"!!I!'!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!'!'!!!!'!!!!!!!'!'!!'!!! uczuć dla zmarły ch. 
• 

I te kwiat.y za oknem" pelargonje, 
royrta i ułanki wlu'ótce już może wi
tać będą rycerza na białym koniu, dla 
którego bielą śnieżną. zaścielą się pola 

.,Rodeo" to 

zjazd doroczny I 
wszystkich cow- I 
boy'ów w Chica· 

go, połą.czony z 

Jak nierozerwalny, nierozłączny 
jest ślub, wiążący ludzi z kwiatami. 

Wszakże kwiat budzi na ustecz
kach niemov,,'lęcia zachwyt! 

Kwiat jest kluczem złotym, odmy
kającym bramy rajskie tym, którym 
pnącze miłości oplotły serce. 

KwIatami w martwej dłoni leżą.cy 
w trumnie żegna nas umarly. Z kwia
tami nas łączy coś tajemniczego, nie
zbadanego, pomięJzy nami a zmarłe
mi wypełniają. kwiaty próżnię rozłąki: 
promieniują w zaświaty swą urodę 
iście nieziemską. ... 

Tak, kwiat w życiu człowieka od
grywa tajemniczą rolę, jego uroda ma 
w sobie coś mistycznego. 

Dla kwiatu niema znaczenia istot
nego, nietrwa.łość jego urody, choćby 
tylko chwilkę trwał naprzykład roz
kwit róży. choćby tylko na chwilę pę. 
ki jej rozkwitały, dawałyby Ilam pr'zez 
tę krótką chwilę '\\l'ażenic curlu pięk
na. 

Możnaby o kwiatach z pewną slu
!'znością powiedzieć, że uroda ich jest 
pochodzenia nicziemskiego, majQ,ca 
źródło w innvm świecie . . . 

popisami najczę· Nie chci eliśmy w naszej mrocznej 
ściej kal'kolomne- jesieni i mroźnej zimie żyć bez kwiatu, 
.. pozbywać się jego widoku, jego barw 

mI. W,elkf\ sen- ~ i woni. I wyhoJowaliśmy w cieplar-
sację wywołał I niach i doniczkach w własnem mie-
obecnie Frank 1 szkaniu kwiaty. Nie rozstajemy się z 

I 
niemi zimą jak z istotami bliskiemi 

Sharp z Kanady, naszemu sercu. 
który u kazał się • 
Da dzikim stad- Najpospolitszym kwiatem donicz-

kowym, który zdobył sobie nasze Bym-
.ur... pat je dlatego, że wiec,;nie pokrytr 

k.wiatami, jest zapewne pelargoniL 

i rozłogi. E r e 1. 

Dwóch Napoloonów na wyr;pie Elbie. 
Obeenie dwie filmotwómie w!osl<a i nie
miec,ka. nakręcają dwie lSerje Ilimu napo
leońskiego: "Sto dni". - Muss()liniego 
t Focc8lno. Występuje w nich oczywiśoie 
dwóch Napoleonów: po lewej włoski "Na,. 
poleca "CoIrrs.do Racca., na prawo - m ... 

miecki Warnera Kraus8&. 
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• Op • z· nę zy PTZ~:Z:!:~a~:k~~t;b;:~':~ 7:::-zedaJe proslęla pO 80 g olzy ~!~~~ ~:\~;.mś!t:~::nej jakiejś rado-
• • A w Polsce? Powodu do radOOci 

Oddłuzenle rolmctwa Jest w praktyce tylko od~oczeniem długu do czasu płatności mieliśmy bodai stokrOĆ wl~ej, niż te 
/~ pierwszej raty wszystkie narodv •. które czekały tyl,ko 

powrotu swych naJdroższych z pól walk 
- na zachodzie, wschodzie i poł'udniu. 
Dla nas bowiem z uznojonymi. zakrwa
wionymi żołnierzami w,racała WOL
NOŚC. Dla nas szło - ucieleśnienie 
marzeń i pragnień pokoleń całych, któ
re pod iarzm~m obce.m spędziły wiek 
cały, wydzierając się do wolności całem 
swem jestestwem, każdem tohnieniem 
ducha. 

• O rozporządzeniu w sprawie od dl u
zenfa rolnictwa pisze "Piast" nr. 52: 

"Długi i ciężary, w szczególności za
ległe podatki. wynoszą 4 i pół miIjaraa 
złotych, procenty od tychże wynoszą. 
pół miljarda, tyle akurat, ile odpisuje 
Bank Rolny z pożyczek z funduszu 
obrotowego reformy rolnej. 

Dla ogółu rolników dobrodziejstw') 
dekretu polega na rozłożeniu długu na 
14 lat w ratach spłacać się mających. 
z te m, że w razie niedotrzymania któ-

sumy, według 6 stopnia, wymierzył po
datku dochodowego 50 zł. i dodatku 
kryżysowego 9 zł. 75 gr. Gdyby cena 
żyta wynosiła 70 zł. za korz~c, to wó\'\
czas dochód z tego gospodarstwa osią
gnąłby dopiero sumę 1.950 zł. docho
du." 

Jest to istotnie przykład jeden z ty
sięcy Ale to znaczy, że wieś tylkl) w· 
Llals/y'm ciągu popada w zadłużenie i 
nvwe zaległości podatkowe. Jakże Wlę: 
n~a qllacać raty. rozkładające ·zalcg-Io
śct rtawne. czyli korzystać z ulg odtllu· 
że!1io~ ych 't 

Praca zwaliła go z nóg 
rejkolwiek raty cała pozostała reszta. Ludtlli nale~y z.a.trud.niać ~ uw~ględnieniem leI, wlaśc~olci 
natychmiast staje się płatną. 

Co w praktyce ozńacza ów dekret! • prtlloyrodtllon,ych 'UJZdolnień 
Odroczenie długu do czasu płatnOścI W wielu fabrykach i przedslębior- trudnijmy przy podnoszeniu ciężarów, 
pierwszej raty. Ile Gotychczas długów stwach w Polsce słyszy się skargi na słabszych przy innych czynnościach, 
rozłożyły na raty Urzędy Rozjemcze t duży spadel\ wydajności pracy robot- nie wymagaję,cych dużej siły, a rac2;ej 
ilu dłużników dotrzymało terminów'! oika w ostatnich latach. Dotyczy to zręczności - wówczas wydajność każ-

Dziś tak sprawa stoi, że gdyby skre- poczęści tYCb robotników, którzy dego z Olch znacznie się podniesie. 
ślić wszystkie długi, obciążające rolQt- przez pewien czas byli pozbawieni Jest to naj prostszy przyl\ład dobo
kpw, za rok lub dwa z powrotem po- pracy i obecnie powracają nanowo do fU robotnika. Uzdolnień jest dużo i są 
padliby w nowe, ile że dochody gospo- warsztatów pracy orat t. zw. cZQścio- one różnorodne, a każdy niemal ro
darstw absolutnie nie wystarczają 'na wo bezrobotnych, pracuj~cych po dwa dzai pracy wymaga innego uzdolnie
pokrycie danin publicznych i niezbęd- - trzy dni w tygodniu. Ludzie CI, po- nia. Przy niektórYCh pracach robotnik 
nych wydatków gospodarczych. zbaw1eni w mniejszym lub większym np musi się od2;naczać zdrowem ser-

Nie wierzycie. przejedźcie się po po- stopniu środków do życia, wygłodze- cem, w innycb wYPildkach zdrowęrpi 
wiecie rzeszowskim. strzyżowskim i tn- ni, są u kresu sil i każda cięższa praca płucami. kiedY indziej zręcznością, w 
nych, zapytajcie o ceny świń, bydła, powala ich. To też, niemal z reguły, Innych wypadkach wyższą inteligen
koni. nabiału, zboża, ziemniaków, ka- bezrobotny,' który przepracuje kilka cją i t, d. Bez doboru robotników we
pusty i t. p. Prosię.tko można kupić 2;a tygodni, zapada ,nagle na zdrowiu, u- dług ich uzdolnień praca musi llYć 
80 gr., ćwierć ziemniaków za 60 gr" daje ęię do lękarza albo do szpitala mało wydajna. 
1 kg. masła za 1,40 zł., metr pS1.enlcy i przez kilka tygodni odc.horowuje Dobór tal,i przeprowadzić można na 
za 13 zł. Żyj tu chłopIe, płać podatki 1 krótki okres pracy. podstawie badań lekarsklcn nowo-
dodatki. okryj się. kup buty na zimę. Niska też jest, zdaniem wielu fa- wstępuję.cych i badań perjodycznych 

Jak strasznie wyniszczonę. i obdar- chowców, wydajność pracy robotni· robotników już zatrudnionych. Bada
tą jest wieś, łata na łacie, przyszczy- ków stale zatrudnionych. I często. nie- nla te posiadają podwójną wartość: 
pek na przyszczypku. Dawniej śpiewa- słusznie oskarża się ich o lenistwo, dla pracodawcy i dla t·obotniKa. 
lo się o żołnierzu. tułaczu. który idzIe złą wolę i t. p. Przyczyna tego stanu Pierwszemu gwarantują należyte za
borem, lasem, przymierając z głodu leży wszakże zupełnie gdzieindziej i trudnienie robotnika w sposób ko
czasem; suknia na nim oblatuje, wiatr sprawę tę należałoby pokrótce wy ja- rzysfny dla przeQsiębiorstwa, robotni
dziurami polatuje; dziś takim żołnte- śnić kowi zaś zapewniają pracę, odpowia
rzam-tułaczem stali się wszyscy chłopI. Otóż jedną z naj częstszych przy- dającą jego silom i możnościom. Ba
na wszystkich suknia oblatuje, a wiatr czyn małej wydajnOŚCi pracy robotni- danie okresowe stwierdza, czy wybór 
dziurami na tejże polatUje. Czyż o tem ka jest brak należytego doboru Ludzi bYł dobry, czy robotnik nie poniósł 

Pokonanie Niemców byłO warQn
klem naszej wolności. Dziś, po latach 
szesnastu, UŚWiadamiamy to sobie tak 
samo dobrze. jak wówczas, gdy rozgo
rzała woina światowa, I!;dlY szalała ona 
w całej niemal Europie, zabierając tyla 
ofi!jr. także naszycI!. 

Dopiero dzjeń li listopada mógł wy
zwolić energję naszą narodową do wła
ściwego czynu, który stopniowo na,stę

pował w całej Polsce. 

Stąd Polsh, dziś wolna i ~uwerl)n
na. zwłasnym dostępem do mOor~a, po
mna wskazaIl Bolesławów Chrobrych, 
słuszni~ dzień ten święei jako święt.o 
swej niePOdległości. 

Tej Polsce, - wolnej, suwerennej, 
- dziś hołd oddajemy wszyscy, dum· 
ni z tego, co stworzyliśmy już w ciągu 
minionych lat szesnastu, szczególnie z 
afmji naszej, - świadomi tego, czego 
nam jeszcze nie dostaje, - tej Polsce, 
idącej naprzód z wiarą w swę. żywot

ność, płynącą ~ głębin narodowej du
szy. 

nie wiedzą miar.odajne czynniki ?" zatrudnia się gdziekol\\-iek, bez u· szkód wskutek złe'go przydziału do . . . 
Uzupełnieniem tej oceny może by~ względnieoia ich przyrodzonych wla- pracy. W wypadkach, kiedy przydział śCIweJ. pozycji, Jeśli op. jest niep?

drobny, ale dokładny szczegół w wy- ściwości i uzdolnień. Weżmy dla przy- był zły, należy w interesie i pracy i trzebme PC!ch~lony albo dłu.go st?l; 
wodach "Zielonego Sztandaru" nr. 78: kładu takę. czynność, .iak praca zespo· robotnika przenieść go gdzieindziej tak samo, JeślI tempo pracy Jest me-

"Jako typowy. jeden z tysięcy przy- łowa 3 ludzi przy podnoszeniu cięża- Drugim czynnikiem, który obniża wła.9ciwe, np. zbyt szybkie, bez przerw 
kład(;w, przytaczam następuję.cy wy. rów, Jeden jest bardzo silny, może wydajność robotnika. są. złe warunki i odIJoCz~nków; ujemnie też. wpływają. 
:padek: Gospodarz ze wsi Kiszewy, pow. p01rdeść 100 kg., rtru'gi podnosi tylko zdrowotne pracy. tle pracuje czlowiek na wy1aJność pracy wszelkie zatruCIa 
konińskiego, pOSiada gospodarstwo 14- 70 kg., trzeci - 50 kg. Jeśll pracują w atmosferze dusznej i gorącej. albo \ subs~ancjami, z któremi robutmk sty
morgowe i liczną rodzinę. Zeznał QPra-\ raZf'm, to praca nastawiona jest, oczy- zbyt zimnej; źle pracuje w atmo~ferze ka SIę przy pracy. 
wiedliwie, że miał za rok 1933 dochodu wiście. na najsłabszego. Ale poc'lzielmy pyłu, przy złem oświetleniu, w bala~ Aby podniesć wydajność pracy -ro-
386 zł. Urzę.d skarbowy oszacował, że ich w inny sposób: robotników o do- sie i stultocie; wydajność pracy jest botnika w Polsce, trzeba usunąć przy
"musiał" mieć dochodu 1.950 zł. i z tej skop ale rozwiniętYCh mięŚniach za- mała, jeśli robotnik pracuje w nlewła- czyny dotychczasowego stanu. 

I 
pieniaclwo 

rza • skich gaz w 
Stryj z bratankiem procesują się od lat o zwrot narzędzi, 
wartych 20 złotych - Podstępy górali, by zmienić granicę 
swojej posiadłości na własną korzyść' - Ad".,okaci zbijają 

majątki na pienic;tCtwie gazdów 
Z a. k o p a n e, w listopadzie. 

Na zubożenie górali i wyzbywanie 
się ojcowizny, która coraz barQziej 
przechodzi w postaci parceli pod budo
wę willi w r~e "dólskich" przybyszów. 
wpływa w dużej mierze skłonność do 
pieniactwa. Rodzi się ono z cech natu
ry jlórala. jak swarliwość, zawziętość i 
mściwd'ŚĆ nieubłagana. oral'/. zawiść na 
widok powodzenia drugiego. 

Zainteresowana QCzY5zczeniem z dłu
gów hipoteki pewnego domu, góralskie-

- Na despekt mi gadQs! Za taki 
świder harnerykańs.ki? Za takom kor
be? 

- Tel{) beł wart. kielo i nase haw. 
-.,. No to sa ik sam kup! A lo mnie 

sprowadź z Hawen'ki. A nie, to płać, 
kielo jo płacił. 

- To kieloz kcecie? 
- M;ówiłek. ~ześć dzlesiąŁMw. 
- 8łuchajcież! - wtrąciłam. - O-

ptlŚćcie troche z wasze i ceny. 
- Przeciek dwa razy po 5 złotych 

opuszczał. 8. zaś on ani złotówld nie 
przyczyni! 

- No dalej, gazd{), - zwracam się 
do młodego - teraz na was kolej. 

- Dyciek luz cos! dwie stówki wy
płacił na. ręee pana awokata! 

- Ale to poszJo na koszty procesu I 
- odrezwal się nareszcie prawny do-
radca. 

- No to dam 20 z,ł<>tych dla stryka. 
- No podnieŚCie waszą sumę, to i 

Ale ~dy ten się nie odzywał. od strony 
m łodszeg-o górala padły niezdeeydowa· 
ne słowa: 

- Dwadzieścia ... jeden złotye, h. 
Na t(\ stryk machnal ręką i obejrzał 

si~ za swoim kapeluszem. 
- No iakże?.. - przemówił wres~

cle m~ena6 oboietnrm ~łosem. - Zgo
dziliście się panowie co do cen~·?.. 
Nie'?.. No to w takim razie sąd to roz· 
sadzi. - Poszperał w pąpieraeh na 
biurku i dodał PO chwili: - Następna 
rozp;,awa w styczniu. 

Góralę ruszyli się, sięgnęli {loO ka
pelusze. reżące zlZ'odnie w jednem krze· 
śle. ooczem podali sobie rękę na ooże· 
~nanie, iak na ilepsi przyjaciele. 

Stary góral dob"ł z kieszeni mister
nie rzeźbi oną kościa na ta bakier\tę i 
czę.stował mnie ze slowami: 

- ZażYlcie. oanl. boście 10 nos d{)
brzę kcieli. A to to ... - klepnął li du· 
mą tabakierkę - to z Brazrlel. 

- Czel,ajeleno. ~azdo. - zatrzymał 
adwokat wychodzącego młod5zeg-o -
bo tu przybyły nowe k05zta. Zaraz 
wam wyliczę. To ile możecie mi dać 
a conto? 

Góral podrapał się w głowę: - To 
już pan mervnas musi dopisać diO tego. 
co się zebrało. 

- Ale widzicie. to iuż trzeci rok, 
iak wyda ię na wasza sprawę ze swego. 
A przede kapitał musi procentować. 

,go, byłam raz świadkiem S<leny, w któ
rej adwokat mógł łatwo doprowadzić 
strony do pogodzenia się, jednakże do 
teg" nie doszło. Dwai górale, "stryk" 
i jego brataniec, procesowali się od 
dwóch lat o świder i korbę, które pierw
szy drugiemu pożyczył, a ten mu tych 
rzeczy nie oddał, gdyż mu ie podobno 
skradziono. Stryj liczył sobie wartość 
stra tv w dolarach, gdyż narz~dzia te 
kupił w Ameryce i sam je przywiózł do 
l<raju W złotych suma się,gała kilku 
dziesiatek Oskarżony znowu liczył 
pretensję stryja na 20 złotych, gdyż za 
taką sum~ można było podobne rzeczy 
nabyć w kraju. 

stryk wam pójdzie na r~k~. I tak rośnie suma długu górala tJ 
- Jo ,ino lo pani. .co ta}t . za. nam! adwokata, przeWyższając lUZ wielo

p~ze.maw)a, opusce do Pl'ęcldzlesięcl krotnie tę, jakiei żądał poszkodowany. 
PięCI. .. . , J A tymczasem dom z powodu długów 

- No, wldzlCle. Tod stryk te narzę· wystawiaja mu na licytaci~ 

- Nie liczcież sobie, gazdo, tak drogo, 
bo do zgody nigdy nie dojdzie. - pró
bowałam ich pojednać. 

- To niek mi oni ogda takom kor
be i taki świder! 

- Dam wam, strykU, dudki •. (pie
niądze) to se kupicie - mówi młod~zy 
góra l, 

- Ba kieloz mi dajes? 
- Na dyć ielo, kielo wa.rł.ą,}orn. 20 

z}otówe:k wvstarcZ"'l' 

d1zia przyWiÓZł z dalekiego świata i dm- .' • ~ . 
gi raZ po nie hie pojedzie , 

- To kielo kcecie? 
- A ty kielo das'l 
Obaj górale patrzeli na siebie długą 

chwilę, namyślając się; a potem prze
nieśli spOjrzenie na adwokata, który 
siedział głęboko w fotelu i bębnił pal
cami obu rąk po por~zach Czekali, 
czy z ,i ego ust nie usłyszą :;ł6\\ podnie· 
ty do ustępstw, lub do OPOłU; ząw$zeć 
to prawnik; 0Tl wie najlepiej. eo robI 15. 

Jednym z częstych powodów do 
procesowania się górali lest sJ)ór omie
dz~, o podkoszone poza nią siano są. 
siada, o "')"rwaoy nocą kolik ~raniez
ny, czy rurkę pomiarową. o zasadzone 
zbyt blis.ko miedzy drzewko, którego li
ście spad.aią na cudza łąkę i psują pa
sze: lub o prawo przechodu, czy prze· 
jazcłu przez cudze ~runtl\. 

Kaźdv niAmal p:-a~dA, ja.k może. 

wkrada się sąsiadowi w jego teren, u
żywając na to przeróżnych sposobów. 
Jeżeli granicą iest rzeka, wtedy wpada 
na sprytne pomysły. aby ją na swoją 
korzvść przesunąć. pracując nad tem ci
chaczem nzez całe lata; a więc poleca 
dziec:om. niby to w zabawie, wvrrwać 
kami€nie. tkwiaeę w brzegu sąsiada i 
przerzucać ie na swój tuż koło wody, Ił 
potem nocą obłoży te kamienie błotem 
z clro~i i nawtyl~a w nie świeżo ŚCię
tvc;h nł/lze.k wierzbiny, które się ws~ę
dZle przYJmą; tymczasem są-stedzki 
brzeg, nieznacznie nadsza·rpywan.v, pocJ,. 
mywa nurt potoku. I r.zeka się prze
suwa. 

Częst~ spory s~siedzkie rozstrzyga.. 
ne bywaJę. doraźme, na miejscu. Wte
dy siekiera i kłonica są w robocie. aż 
~rew się ~ieraz z głów poleje i bohater 
Jeden. idzl~ .do sZI,>itala, a drugi 2;a 
li".ratkl. Je~1J zaś kIedy winowajcy uQa 
Slę wykręCIĆ z odpowiedzialności lub 
gdy szczęściarza. uwolni od kary a~ne
stja. t? ju~ przeciwni~owi jego myśl o 
Zernś.cle n.le ~a spOkOJU. aż do ostatniej 
godzmy ZYCla. To tez tamten może 
si.ę spodzi~wać,. że .kiedyś niespodzia
Dle poczuJe nóz mIędzy żebrami lub 
ci~pagę na ~arku, walącą go na zie
mIę· RzadZIej znacznie krwawe roz
prawy zachodzą. między góralami o 
dziewczynę, co w wielkich miastach 
bYwa tak często powodem nożowych 
rozgrywek. Najczęściej chodzi tu o 
dobro .materjalne. Czasem dłUgie spo
ry zazegna zawarte między dziećmi 
P?róż~ionych małżeństwo i połączenie 
oJcowIzn; czasem znów rozogni się 
wa~ń przez 'yydanie się córek zamąż 
f ozenek synow, których podział sche
dy rodziców nie zadowoli. a pr~ybyli 
nQwi członkowie rodziny te prętensje 
podbijają.. Wtedy spÓr przechodzi z 
rodziców n,a dzieci, wnuki; i o mied7.ę 
od siebie zyją przez całe pol<olenia 
d,,:a wrogie ;sobie obozy, z iednego pnia 
w~ rosłe, NIe trzeba wtedy wieje aby 
~ybuchla awantura. Najczęst~?Ym 
Jednak pr7.edmiot~m procesów ,ie!Ot. jak 
wszędzi.e t~raz, nleodctawanie pożyczo
nych plemędzy, lub sporne obliczenie 
długu. 

J 'RO~U~K A • CYBULSKA. 



Listopad 

'O:UE:lZIAŁEr; 

Kalendarz rzvm.·kat. 
Poniedziałek: 5 braci Po· 

lakó\\ 
Wtorek: Stanisława Kost. 

Kalendarz słowiański, 
Poniedziałek: Witolda 

Wtorek: \Yszerąda 
Słońca: \\Sl:hócl 7.07 

zachód 1604 
II DlII.~OŚć jnia S ~odz 57 m. 

Kslę:i;ycą: w"cMcl lZ.31 7achód 20.58 
Faza; 5 lIni po nowiu. 

Adre~ re~ k[jj i atlmini~fra[ji" 9fli 
tele(on redakcji i adl1l'lIilillracji 17~J 

Piobkowska 91 
GQdunj przy;ęć dla intel'e "IIfIS 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dZisiejszej dyżurują aptel,i: S. 

Janldelewicza. Stary Rynek 9, B. Glu
chow~kipgo, l\al'ufowicza 6. E. Hnmbur
ga. Glówn'ł 50. L. Pawlowskiego. Pi.J
trkowska 307 A Piott'owQk iego. Pomor
ska 91. L. Stockla, Limanowskiego 37. 

Teatry i k~na 
TcPtr l\1~ej!Oki - .,Dama w bieU". 
Tc~tr pOpulorny - .,Hrabia Lm,pm· 

burg. 
Alhambra - .. Hajda tr6iI<a". 
B:mda - .. Danlln naprzód". 
Adrll'l-Mctro - .,!lIasl,aruda", 
Baika - .. Przygoda o póln JCy". 
Bratnia-Stuecha - .. Bylem ci wierny" 

"Dialy mu~tang'·. 
Oapitol ~ .. V:va Villa!", 
O1'l5iQO ....... PI'z('(lmieście'·_ 
Corso - ,.Zdobywcy" i .. Zaką~ana ma· 

locl.iu··. 
Euron, - .,Co mói mą~ robi w nocy"? 
Grand Kino - .. E-kimo", 
l'iIimoza - "Handel żywym towarem". 
Ludowy - "Pr·)kurator Alicja Horn' 
Luna - .. W wiedeń$kiej ku\\ iarence". 
OśwIatowy - "Krew cygailska" i "iOłta 

Ił\!\ ka". 
Pałac, ~ "Yleppntra". 
P:tzeliwio~n!e ~ .. Karnawal i mllość", 

' Rakieta - "Kocha lam go". . 
.Rzkord - "Szatailski cowboy" i .. Biały 

upIór". 
Słońce - ,,:\Iol'derca" i .,Pat i Patacbon 

ko stq:clć·". 
~iylowy ~ "Otchłań życia'" 
Sz\ul\a ~ ,,~ie(1 zczI!3cil\··. 
Z[\clu~tą. - .,e iui" i "Pocalun~k llned 

lustrem". 

omunika y 
Spb l'Ccznlka 1014. Dzi.ś. w J)oniedzi$T 

'~k, dnia 12 listopttrla. win ni -ię sta wie \V 
11l~II'Ze w<'isl(0wom przy ul. Piotl'kawllkiej 
lG;), celem {Xl\ 'tórnei reje tt'ncii (spisu po
bOTowych) m<:żczyżni rocznika 1914. za
ffile;::zl,ali na terenie V l{Qm. P. P. o na
lwi-kUch nR litery S. Sz. oraz zarpiE'szkali 
na tet'eoie _'IV kllm P. P o I'\nz\\'iskacb 
n~ lit.ery A. D C n. E F. 2i.:glosl\ajł\ry się 
WIDUJ prz~'''leś," ze obą dQ 'óc:ł osobi. ty 
ltlb melrYK" z d n!mmenlem. 1I\'ier<łznił\~ 
~fm t~~samość oru~ zaświadc:>;enie O fe
Jest l'ilt'J I. 

W . fJl'l'2:włe Qł~ przy W,kQJ!)'wIIDta 
Awla~~ecłw przemy~łOwYch na r. 1!ł3!ia -
One~rlai na terenie Izhy Przen)y 10w'0-
Hnnd\o\\'ef w So nowt'u odbYlo się ~sl~
Qz&nie. peei'llnei Międzyizhowei l,omj jl, 
wyłonIOnej dla mtalenia wniQsk6w sąmo
I"zl\du :mspodarrzego w sprawie ulA', jakie 
należaloby wyjednać w Minister~twle 
Skarbu w JlrzE'dmicrie wyklInna 4wia
deetw przemysIowych 11a 1'. H)3ii. Podk~ 
misja, w którei obradurh brała uchdal 
l:z;ha .Przemysł'1wo - Handlowa W L('\clzi. 
l\4\tallłll na"tr~czaj!lCe się W tei mierze 
dezyderaty. prZ\'czem zgodnie z referatem 
i wnio~kamj Izhy Pl'zemy!'lowo - Handlo
",:ej w Ł{)(lzi Il?'Jl'lla potrzebę ta kie~o uję
cIa Rprawy ulg dla pn:ed iębiorstw prze
mysIowych. by w zasnd7.ie mogly one ko
rzystać z prawa przeklasyfikowania w 
tr.ybie autQmilt~T7m'm, t. j. bez ikladania 
incln"i!hr!lln 'rh POcIlIl\. 

Z POlsl\:łero To 'I !'afo~nawe"!lo, 'N 
niecl?lol 18 hm, (ldlINl?ie się Iwie<h:"ni 
stacii tfo'p!onirr.nej. ~bi6rł<a (1 Cl'lrt", 10 & 
w ~1 dribje Tow. (. lej!" I\o'C'jua,fkl 11)~ 
opl tli dla (,iI;lonl<ów i młodzll'lty a~kolMj 
20 II'r, tlI" !lolki 1 d. 

Z"odnie I rll\hnlem do t'lllhl'Ony l't'Id j. 
myC!n p zei \\'ńw nn, :>:e.i I-ultury. Tow, 
z'lmi I'ln ul'7.ąrl"!i~ w If\PU. ty znha 'ę tl\T 
nęrznf\ w KO tiumorh ltHlowyeh j 
ZWif\zl'U z Irm O!'l?nnlzllle kUl' maZl\fll 1 
innyrh tnlir(\w pol!':ldt'h pod Id I'unki 'ITI 

Czas o'ajwyższy zadrzewić Łódźl 
Ł ód Ź. 11 listopą.da. gdy faM zadrzewienia drzewkami .,WQ-

ł'Ausłmy z rę-~a nil sereu prn-znać, cowemi ie..st obót~tnY dl_ ohowią~ku 
że jes~~ze do roku ubiegłego $tan ~a- pc-datkowe.co. znil~ilją i-tlljeią~f) ogrpdY· 
drzewienia w Łodzi był zaqowalająey. Drzew coraz mniej ... a setki. tysiące 
Chociaż ogródki. istniejące p.rzy do- dzie<:i. wynt;>dzniałych. zagrożonych 
mac·h. bvły CZE;'sto po macoszemu trak- gruźlicą. nie ma gdzie zaczerpną.c świe
towane. to iednak te kilkadziesiat me- żego powietrza. musi ~nieźdzlć się w 
trów kwadral<>wych powie'r~hni zielo- ciemnej. duszne i izbie, lub na podwó
nej robiło swoje. rZUt zawalQnem różnemi śmieciami i 

Obecnie stan rzeczy uległ zmianie. cuchnąeem. 
W ro-ku bieŻGcym niehlko że nie po- ZakłaQa się różne oś rod·k i zd,rowia. 
wiitaJv nowe o~ro<ly. ale i iiłtnieillce pr~:vohouni~ H·d., dQbr~e rówpież b~'łobv 
o~ł'at1lczono. zniszczono. wycięto na wif,'c pomyślelI o za.zieleniu Lod~i, nie 
opał. Lękać r.ję trzeba. że jeśli takitl w apo..sób iaki ł)I'OPoOQwa,ł b, fIHu~i51trat 
nisz.exenie posuwać się będzie dalej " iiwYm hiat{)ry ~nVfTI plaoię - -tw~ 
zniknie zieleń w LodJi. a powietrze. rzsni!l 1Jiel"ńeów i par\<ów (lI" w Il1jili· 
prze'sycone dymem fabncznnIl. latrq- scach. g-dzie obecnie sa fabryki i wieIo
wać będzie moroto W pelni płuca łodZI!" pt~trowt' oomy, al tam. Jłdlie bez tru-
nina! cłu da lI.' to arobie!: na pustych, miej-

Zmniej zenl sl~ .adrzewł nfa sldoh placach, który"h wl~le jes,t w róż-
świadczy omalei ob"watel -kośoi włs- llych el hwh mia ta. na ~ersZ\'ch u
ścieieli PIMÓW w Lodli. Zadnt'wtano lłcaeh. twonąc aloie .. , ohoćby na tar
place i pod, 'Ól'l-ll. by uchronić sl~ od JłO~ 'l kach. " nI\ rynkach adz.ąc po kil
obowiaz~u placenla podatku od pl - ka dr3ew. 
ców nieząbudowanvch. ~d\·~. lak Wis-I Zan"d mi jaki ma w bm kierunku 
damo. do uhlE' }(\.'I'O roku lRdrzewien!e wdlzlęc~no pole do popisu. J-ski. 
placu zwalnIało od podatku, ob nie, 

. Teatr Mictlakl. W ponl dziflłek ~omll. 
dJa Achard'a ,,(lama \V bieli", a we wto· 
r'ek pó raz SO pl';!:\lbói Vulpiuaa "Zwyeję. 
żylem kryzy''. Na Qba pr!\ed~tawl nla 
ceny zrzesj/:eoiowe od 40 ~r do ~,70 lI, 

w śl'od~ premjera skl'Z"oel szam· 
pańsl<im hum:l\' m KomodH Molnł\ra 
.. 00impja" w t'eiy arii Wł. Cz n~(\reJto. \V 
rolach g"ló\\ n~'ch: H. Cieszl-ow ka I 
ZiembillSka. 

Kron; 

w J)ólnv robowlec O. O. Je.ujt~w. W tych 
dniach kil. prałat Janowski, przy udz!ale 
wierm'cn dokonnl pośwlęcenia grobo'Wca, 
wygI ;(81'I\C r>raytom pic:kne i wzniosłe 
Jlrl(\m6w enle. 

NabobA.two tałabll \V ltościele św. 
Józ fa Odbyło tę naboaeńatwo żalobne za 
pokój QURZ . p. oficerów i !!zel'egowych 

Polloji Państwowej, poleKlych w obronie 
i}'Cla i mienia w!\p61obywat li na terenie 
woj. lódzkie~o. W nabotellst i!3 wzięli u· 
dzIał prlleclRtll wielele włąclz pal1stwowvch, 
samonndowych. woj ~a i lo!\tytucy j "po· 

Aresz~owftnf. II "rollo"ochr, W dnIu g, le!'~nyeh, 
b. m. w godxinnch wi czol'nych policją Lojal1loś6 i,dCJ".kft. W,21Y tlde Stow i 
aresztO\\'aJa 3 elłon~6w tronnietwa Na- cnły uer!)!; o,ób ząJęly alę rQzsprzer!ażą 
rodowego \\' Plutowie pp. ROPl'!Il~Q JÓzl'fn. n lt'pek na neCI TOWIll'ZY, h\l' popierania 
Olkusza \"aclnwn I Piesika te1l1na. PI'IlY' bUllowy ilZkół p.lwlIZet'hnych, podczaI" .. Ty
czyny aresl.towanla nieznane. Ar 8~townnl ~odnln", Jedynio stownl'lY ~ęoie .,Brith 
przebywa ią W 111'(\ lci J{mimwm. I( chnjad" ~\Vr6{liło ws~yst'kio otrzymane 

Kradzież W drukll .. Ubiegłej Me)' nalepl~i 3! pO\\fotem ... Widocanię tam mało 
nirznani sprawcy skradli! druk rni p Ze. Inter sujq ię o. will tą pow ~t'cnną ... A mo· 
nona Lipsltiego (ul, ŚW. Jnnl\ ~G) główny ~ Inn wlględy kierowllły zarządem tej 
pas tran misyjny. DochodUllie trwa, or~ł\"il!l\Ojl. te tak zbnl!nlclllowano .. Ty-

SamoM .twO. GUII«:da Rdwllrd (ul. 1(1. clzil'ń Sz!(oty"!... O tl'j llOl'y j st to tajem-
lillsldego 61) U !łowni pOllbnwlć si ivri nlof\ t j orlfftni~ncjl. 
przez zażycill wlęk lej ilo ci Jodyn'. \Vea 2:tllntClr~'QJm, .tlł łOłantem polaków 
zwane pogotowie I'ł\tuikowo odwiozło de>- Niemozeoh. Wzo!'em Int ubieglych zw. 
nata w stanie be~nndzl('jnYI1l do 8llpltllla obrony Ine ÓW Il\chodnlrh on~nnizuje w 
Ubezpieczf\lni polct'lnej. Fuzle wkrótce dl'uglei polowie li tOI1I\Ul\ "tydzień PI'Q
zI?1url. Pl'iY zyn)' desperackiego kNku pngl\ndy'. po~wlęoony w pierwszym l'7:ę
mf.'znane. clzle lo~owl mni .I rlOśc! pol klej w Niem-

Los połtnJwllJQIl,Clh ra'otnlkchr. tyd or8t'h,. IUlrzególnem zwróolmlem u",a~i 
KameJgul', "In oiciel tkalni zarobkowej ną konieClnoM nie'lenlł\ .,.omocy kultu-
. I P ł ki .. kil!. t d I r lnej nnlaym rodfl~nm 111\ g-rnnicą za-
przy u. u łl' n, prl 'I ... U y n a, ('ho~lnl". ClIlem ty-dni ,1'8 t! 1\ spatę-
mi zamknął fabryk., I zbiegł I Pnb.lRnłc. ., .. " 
nie wyplacając robotnikom zale.glych za- gawaJlle w sJl(}leC~ilńit (~ Jl(}l kiem stop-

nia za!nteręsowania losem ludności w 
robków, które sięgają od 30 do 40 zł na 0- • 'iamczecQ, 2) zorjentowanie spolet'zeń-
bobę. Pukrzywdzeni robotnicy, którzy zna- stW(\ p'll!:lkieg() i wytworzenie zdecydowa
leźli się b('~ śl'odków d~ ż~'ci , llclaJj 8i~ ~ego fronlu pl'teeiw akcji germanofil"kiej 
kilkukl'otnie dłl Tnspcktol'Ą PrąCY II pro~bą duchowieństwa łli8miecldeIJo oraz 3) zo
o interwencję, jcdnn!<że wollęc o{;\ 'i~(lcll - IwaZl;lwanie anąc!!enia. jakie posiada lud
nia. iż przekracza te Je () kompetpnr,ie, ność f1ol!!j<R W Niemczech dla kraju oj
skiero,,-ali sprawę na drogę sądową. Poło- czystego. W zwią?;lw z .. tygodniem" od
żenie ich ;est ro?:paczliwe. będzie się w dniu 13 bm. o godz. 18 zebra-

Za ł1rzekroczelllę przepiSów. Za han- nie orr.!'nnizat"ine w sali stąl'ostwa, 
deI poza godzir\l\mi Pl'zepi~owemi pqli- Q:Qbiete. Powrócił a ltUfarH i cb.iąl 
ejs spiSAła f:'JretokÓł ~ydowi Frenklewł urzęełfiwanie ~en. M. RarMzewie~ - Teka-
t\bl\amowi. Znmkowa ll'9. r:i!l'wskl, dfłw6ctoa ~3 dyw. plech. 

~ł' "~,oreni~ keni, W dniu WCłOI'~j- Zmiall' w blPQtece. Jak dov'iadu.iemy 
liYłU PO!IC) sp;aala [\l'?łokół J orc\erlll'- lę, W no illli~s2l~'l'h dniaro ila.id~ ,minoy 

mu ĄntoPlemu we WSI Czerby gm, Zq. l'1l taflnwir;!fnch vi;;an;v hipotecznYch 
Wol[\ Za ~n<:rf'nie Ilię nad l\ońmi. Zawód mlłęsPJ poW1:llle~ stne·laniIlY. 

. z~targ w fabryce_ no~tnl?y zatrud-1 Przy ul. Stawiszyńskie.i 32. olwIo godz. 22. 
nIem w. tkalnt mechanlc?ne.l Pr:ełss!ł' JH'lled l\Nlmft damu zą.i~cllął jaki$ Q!>Obnil, 
pl'zerwl\h pracę )5 powodu obnltenla \Y o~arnyrn pla 'IIOZ\!, a nnstęvnii? ioąct7i\'O-
plac. nit cI~ lllies;kanitl p. Konstllnte~(} l~ł'ó1i-

Z.a .nywłns~c~nle. S"d ~l'~dzki w RaWSkiego. la dZ\VOn0ą nil\~ nie reago
PabJa\ll~ac.h sk!l.zat . Zydn Ta.1(1na na wał. wober czego tajemniczy osobnik po_ 
s7jeść łl1.1 e$ięry WięZIenIa za PfzY\vlaszcl!:e- vzął stukąć: gdY i t6 PIle odniOSło skulku, 
Ule sobIe należlloścl ze Z(IY~KO{l~OWan6go oddał dwa stl'aaly do drzwi i floeza,ł ueie
wrkslą !la. tkodę G~teJfR D/lwlela. Sąd kać. \V mie zlłaniu zpł\.idQwala się slu
kafę zawi~slI na TH'Zeel~g pięcłu ~at. żl\el\ Wl'a~ ?J~ swym 8al·aeO~\1ym. Na od-

Z r\:chu. narOdowe~o. W dnIU D bm. f{IQs itnalów wyble~H 'ą)'iiedzi i rzucili 
odłlYl alę p·~ty 'Kolei ł ostatni kUf!! łtan- się w po~oń za uciekającym. lec! taje m
(\~d tÓ' h'onnit'!w!) Nal'ortt)wl' w ~a- nil'2;y goąĆ zbiegł ~awiadomiona o zai
bJ<mitnC'ł1, Al\tu!\ln:v ref.rt\t ",y~ło ił If'l- ści\l pąlieJI\ IdQlft1ł} po P\,lIt'Pl'OwIHh:enlu 
den " llrell'l entów. NI\ !ł"kot\ "nl, od- śledatwl\ uJł\Ć I!pl'ł\weę trantów flęm pn, 
~ł'll'Owtll\n .,IT:vnm Młt)~yrn". . wył",e~ WYPMJ~1ł był JlI'awcłol'!OdobUII'l 

rad.lei JI'eniełl' • Nl'lt'Y "hl ~lei "tEl- ząwllct młła'IlY, 
IMni IIprł\wt'y .wtol'łfllęli d\\ mi'łlJ""pl~ • I~"" "łCłOOWt 25-.ttnl dWl\fd 
Ilalfl!\ Ottona. ()Wy Awil\t 1" t alUl\dlt WI'Qtk~WilM. 'flrn. w l /I 11 IIZ \.I. PI'ZY lłlie~u 
2'3 II 11 s~Uf1t\dy, lIejl\ prowadlt do- ullo StaIlIlia. ł Kr\łt'le.l. udel'~ył w 1110 ~ę 
oh (llęf\1 . niej!\ltą ,f!\dwł~ę .linlęfi/\lto !\. a Mstępnil'l 

p. 1" w I·jea. bnll'tmi trza teatrów ol. 
m\E'i 1·lrh. Jnl n nnwmłowAnl1' do ma.. " . 

w)'rwał • fł\l( jf!J ł<>rehkę Jnwll'lrl'lj!\t'1\ 130 
złotych ,,,t\ollł. Z. \V'Rłędu, I' M'PI'lled. 
nill iI.e~tla~,(')łnhł bYł karany. ,l\a~ał Il 
są!\ tU' S ll\ta Wiell~mi!\ 0rł\Z llOl!bąwienię 
p~aw obvwnt l kIch n okres plech, Il\t, 

7.tll'll P \\'t6r~ n' h azil' hll'9 polki, WAl. sk.\eJ~" t\raz ~IKurłe.ra PO'Q~lbkł'1I0 m J•e-
cn i il!ki - I fili ki T. !{t'je odhywl\6 lię ŚCI al~ w k lę~nrm .,Ba~ r . puy ul. Pił
hf'h " n1i 1'0\ : 1IC'7pQlniry pokrYił\ tYla I udsl\lel.Yo 1 '. która fin 'ImUjll prenum ra
ko I'o~· ł o 'nt\' hn'f'tmt tl'1.H i pi/w i ty. _ ty I () ]0 z nIn. 
Zl1ni"y ('Złon I,!' \ i oQóh wprowndmnvl'h QŚwl~eIlDł. arobowca. Z Inlcjlltywy p. 
pn:rim.lllf' kpn~' lor.in Tow w (101 IlI'Zf'rło. nte kiej drO~1\ ilrJbrowolnyeh klnrtek ~o
we. t. J. ",torl'1 i pw.!kl od Itodz. 18-20. tal "fundQ ". ny ną ementarlU lyniecl(lm 

P .1 t na RI ęsląe Ii.t()pl!l lOS' r. t,e,nl. d"llatk6w t"oonlow,~b .. &ł"p r 2 e n p a a 1""~fI 1" ., • ,,,h,,,,,,,,,, ,lu·la"'1 r'WI .lI""'" , .. , w ..... " .. " II w "lit.,.. 
·tY"Jl lJ I Iła. f/ł/ 'łł"nl~lrh CI 'l ~ ,o,,',I"~',I.m <$0) d •• mu II ~ ~ .", 

L'r .... /I"JI IIIl ",1'&' ~"h ;"It ,o.ln',nltn'lłrn Il d )11111 1r\\' .. rl"~II\1I lII" m " "Ii'lie ~ I~ pod 
')I'~'K" HI ' .. 'OjI'411 e w ""IĄce &1 ~ !MI W hu.,1' Ilr.illt'h" l\4111 Prl' 1", u W"'"fl'al'ft lrrud
" I \ .. N .~(I '.1" Ilrl: I '. II' k ' III to • t a'i hU O,hlll~~&"'l" ·t,) ,t·ltnll W rUI!' Wf PII·lk"'.., lpown.lo. 
'łt 'Ioy >I, ~II" ~ I.,~ Ilrll'Hkfo>l Il1o .~~I.'l",'(O strll.i*"'.., ił., Wy,IIłIĄlII f'tw~ nie ,)OI~'owia,l~ u 
I, '~, .......... lOt '10' a ab,IIIJIIO\ RII lilij, prl"''' d IQIIII"la ,i, ,,\.lłoe!ar(l~Jch IIl1mer6,. 
l'ln ",1.~1 ,,1,"'111111, 

I 

Rdwł\1'€l Jel'ya~. bezdomny wI6c;zę-
ga, adpot'zywl\jl\C pod fodfll JÓlef 
żmlro te a, Inm w Plwotllcl\t'H. pow. kaT 
li kl. ap<lwo<\owal nieumyślny poaar hl.i, 
że, ~I\ 00 ska.al go ł\<l na (} mleaięc)l 
IW altu. 

[o dzień n'es!e 
Narodowcy w RadogoszCIU 

mają swój klkal 
Ł ó d Ź. li. H. W dn i u wczoraj

szym odbyła się w Łodzi uroczys!<>ŚĆ 
poświęceriia nowe~o lokalu Stronnic
twu Narodowego. Kola Radogo~zcz, 
przy ulicy Murarskiej. Już o godz. 9 ra
no zaczęli się zjeżdżać przedstawieel~ 
placówek St.ronnietwa Narodowego l 
liczni goście. O !?odz. 9,30 wyrus~()no 
do kośetola pal"aJjąlnego Serca J~zu,so: 
wegoQ. gdzie wvsłu{)hano uroozY!łte) 
m zv sw, celebrQwapej PI'ZH ks. Sul~ 
wińskiego. 

UrOCZystość IV nowym lokalu za.gaił 
pre~es placówki p. Bodnarek, \dóry wy
~lOOlł krótkie przemó\'\'ienie, zlleh{;'Cq
Iąo wszy~tkich do wzmożonęj pracy i 
walki o narodowa Polskę· Zl<olei PQ
święcenia nowego lol,alu dOKQna} \lis.. 
dr. 8uhviń:;;ki. który zarazem wv~łosił 
okQIi~4:no,Ś('iowe przemówienie. P<> po
śwtę(:'enlu lokalu nrzemawiall pp Częr
n \1\, p(\łnfllcV Qbowi~zki pre-ze a Stron
nletwa NaroclQwęg() w Lodz\, Ac\amloo, 
RąkQw"l{i l opt'l'ski, W lt1.uHVSl\t , Je
zi~l"I\l\ Kwilltkmv-ki l Inn\. Na Ja~<>-ń
c:Aenłe od\Śplewano .. linnn Mlpdye.t\l' i 
..Rot~". 

Tr wy łLh la y 
ł ... ó d t U. H. W dn iu wo:zo\,ąj-

,:::wm w domu Juljanny Czernik pr~y ul. 
Wt:l50)ei MI tfoie d?:łecl, 7apalll11lę łam
PĘ' llnttOowlI, sPOwodpwal() elHlpIQd~. 
PD-pąn(lnin Illegl7- letni Słani law Ciler
nłk, któr,- wkrót('f' zmąr} ,OI'IlZ H-letnia 
RE' iflll i t)-tetni d,!\ffi Qzerniko\ leo 
ktQfvch fj.f:tE' ~'ielion/) do. .lP\tal!l. Pa
ż t' ugaszopo w il/lro(~k\l, 

traJk W KonstantynowI 
Ł ó d Ź, H . H. - W fabryee Gros5-

harta i Heimana w Konstantynowie 
200 robotników prol~lamo,\'ało strajk. z 
J)()woclu za m ienone i redukcji pla<t \ 
niehonol'owania umów, 

Zginął na polDwaniu 
L 6 d Ź. ił. 11. Aleksander Lang z 

Łoclzi podczas polo\ ..... ania w Andrespp
lu został postrzelony z parabelltnn 
p.rzez nip.znfWego osoj;lI1ika. \"1 a~()ni 
przewiezi<>no go do szpitala. 

..... i!&J tJQiiGU!iU ~3iU:5:::=::jS":1 4 __ 

Z z':lbral\;a stllW. ,.Akcji Katolickie", W 
SfI]j "Domu J(at." odbyło Sl~ walne zebra, 
nie członl~ów ;stow "Akcji li:at." p~d lH'ze· 
worlnieh .... em k". pl'ałllta Pogorllelsl\i IJg'Q, 

nil kt6vem m in. postanowiona Ul'zącłzi6 w 
dniu Hl. h. m na terenie miasta i cąłej "a. 
rafji ~hj6rkę ofiar łln rzeC2J t\ajbiedqiej. 
sjI)'('h rnrl?,in. 

Zaka~ s;ckolny. Zatz/;\d Szkoły DQks;o;*,
Zaw. wydał zakaz swym ucznioTJ} !'lQ. zenla 
znaCZKÓW o\·ganiz{icyjnych. oraz nalet'!nia 
do jakichkolwiek stowarzyszeń pod rygo
rem w~·tla lenia. 'Wobec te.~o ząrządzenla 
11 ezp.s~cza.iąea l'\lł(}nzi et ao wsp Clrn 1'1 h!.n ej 
·~koly. fi f\aleząra do tow. gimn. ,,!ó!okt\l", 

l!imUSzona była Pl'zerwać ćwiczeniA. a "BO
koliki" pr701ożylą pod wyłogi, pi clo czasu 
ukończenia kursu. 

Kron~ka ł.tasku . -
Paml\ik nle}ltldległośęj, W rolm 1tl2~ 

w pięknym o~ródkll obol p'imnazjum od
było Si!! poświęcenie kamienia węgielnego 
pod przyszły pomnik niepodległości. S].)o
leczeń 1\\0 zlożvlo na ten celokoJo ({OOO 
~l. OlliR W trm mlęj. C\I nlemfl Qj;l;rÓrtka. 
Nli!tlb1'lH1o pnminlko\\'1\ knpli('rli~ Rw. Wa
wl'~yńc!\. alI' ni" w~tllwi()n() pomnika. 
.Jak tl" WSlIyHko Jl(1~~ 'nć? 

Z ""et"Q nato,lowe,,1,l. W dniu 10 bm. 
odbyło lę MhHlnif'l czl nl'ów • tr. Nil!'. w 
I(OłlY ol. nef,\I'at wygła ił deJef!nł zarllą
fiu 1'F'l\ intowl'C:o, 

POhry. W w i Potclł.cnico gm. ~(\lów 
na ?'1'Qctf.' Wilhelma Mnłe o I'Ifllonq! dom 
mies:>l\aln' wOl'to:cl 0\1'010 MiOO zl. PI'ZV
HlIynf\ p .. tnl·ll hyła walllh '1\ budowl\ l1l'ze
wadów kom i now\'t'h. 

red.łOże, \Y e '. i Bl'an:te m. 
• 2;l'zerc W nn f\7.lwrlę GI'l\hi)'izew kirgo 
1l0Ie&1ła\" Illo-adliollo Ilhl'noie I po ciel. 
We w!l1 llUCZflk na ~k dr. nntair7.ykl\ .Jó
zefa dokonnno kmrlziety r' ś<'!flli, lI!lt'Hli 
ora?: sJlrz~łów kuch(\nnvch, Oochodl!enie 
prowadlli polil"ja. ' 

H,'I<łk'(Jr 1ł11"~ł'ln)" Ihhllln Jarnchowjlłl. - Reli.llto' ł)fłpowle<tallln, Ąntłr"J 'rr.tl. , PolnIn;,. - Ib ... ,...11'- .1,<łOlllolel ł I,.,kol,,, •. ł.odtł O/łpowiatłl (,eon Treli., f,Gdł. Piotrkowska .... 
- Z'ł o";,,,,wllil I ,.kl.lD,. OIlpowl.'ła .,łmllloltr.u.'J. w oeobi. Po- Alltoaleeo ~niewicall w ł'osnaniu. - NieZBtn6wl,my..t1 rekopis6" 1'1f,Ialu'ja nre zwraCI\. 

\\,y,.horl~1 eolt,iennie I \/oJ Y ją' II I elll melblei I Iwill' uroc.""t,~b • (hl/l n. dlllel\ n"'Iępll,. W,tJ.",lIiotwo lJrukarnjll ....,151111 !Ił. A. 'IV ł'l}znllnlu. A •. Marem 10. 
t f-',.f nv' il RI. Ił 76, 'ł~ 07. 3.') 14. 3:\~!,; &n 7? w nIp "'!ple. ~wlęta ł ońfm,m .!peł!o,,,,,, hl1ęo łn 79. p K o. PluiO'Iń nr. ?Oill ł9. 
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Jak owsłala ickey Mouse? .y KonJewl KleoFaeowl. Krowie Klaribe11ł 
i innym bohaterom filmów disneyowskicb_ 

Na papierze rysuje się tylko oieruchome 
tło, jak domy, drzewa, parkany i t. p. Na 
tło nakhlda się przezroczyste arkllsze celu
loidu, przyczem dla sfotografowania jednej 
klatki filmu na tle oakłada się najmniej trzy 
arkusze celuloidu. Każdy rysownik bowiem 
ma swoją własoą postać, której rucby ry
suje, i dopiero po skompletowaniu rysunków 
wszystkich postaci otrzymujemy cal} obraz, 
wraz z tłem. W filmach, gdzje występuje 
dużo postąci, mamy niekiedy po osiem nało
żonyc!. 1.:1 siebie arkuszy celuloidu do sfoto
grafowania jednej klatki. 

Przed kilku laty, na rogu ulicy w pew
Ilem mieście amerykańskiem, młody czło
wiek żegnał się czule z ••• myszą. Tym mło
lIym człowiekiem był Walt Disney: wyjeżdżał 
właśnie do Hollywood. Myszka została w do· 
mu, lecz wkrótce potem miała stać się sław
ną, sławniejszą od Grety Garho i Mary Pick
ford. Była to oryginalna myszka Mickey, 
która pewnie zginęła już dawno w pułapce 
jakiejś rozgniewanej gospodyni, nie zdają
cej sobie sprawy, jak stynna osobistość wy
jada jej ser ze śpiżarni. 

Wynalazca ..• m.Yszhi Micl.ey, 

Rysownik amery/fUli.<ki Walt Di~r.ł!y, który 
zrobił lw/"jerę i .. dobyl ni '1 jqtel.: wynalezie
niem poprtlarnej rwyszU Mir/wy. znanej bo
haterki rysU/dww}'ch komedyjek filmowych. 

Disuey znalazł myszkI;' i kilka jej towa· 
rzyszek w." szufladzie biuI"ka, przy któ· 
rem rysowal ogłoszenia dla jakiegoś dornu 
handlowego. Myszki nie były wtedy model
kami artysty, lecz poprostu przysllly rIo nie
go na śniadanie Je:ieli nie było w szufladzi<:! 
Bulek i sera, zjadały gumę do wycierania 
i kredki. 

pemysły, T nIeraz wła~'nie- 8tąCł wychoCłzą naJ. 
lepsze dowcipy. . 

Ważną rolę ma ilustrator muzyczny, któ
rego zadaniem jest dostosowanie ścisłe mu. 
zyki do przebiegu akcji i staranie o lo, aby 

wyraz "twarzy" dane] postacJ: . gmew, ra
dość, strach i t. p. Nad filmem pracuje prze
szło 100 rysowników, ' którzy wykońują 
rysunki pomocnicze oraz przerysowują je 
z papieru na celuloid. 

. Drobiazgi filmowe 
Rosemary AlOes, którą krytyka światowa 

stawia wyżej od Marleny Dietrich. przystą
piła do zdjęć w filmie "Wanted". Rosemary 
Ames ukaże się u nas w nadchodzącym se
Moie "IV obrazie .,Cyganerja'·. Partnerem jej 
w tym filmie jest John Bolea. 

I 

• 
Wielki reżyser europejski Hans Schwarz 

zaangażowany został do Ameryki przez Fo
xa, gdzie zrealizuje film ,.Lottery Lover" 
("Kochanek z loterji'-). Hans Schwarz wy
bił się dzięki zrealizowaniu następującycb 
filmów europejskich: "Melodja serc", "Prze
dziwne kłamstwo Niny Petrowny" i "Wę
gierska rapsodja". 

• 
Reżyser Henry King koiiczy nakręcanie 

filmu "Marie Galante" według powieści Du
vala. Akcja toczy się częściowo w okolicach 
Panamskiego Kanału. Rolę główną odtwarza 
wybitnie utalentowana gwiazda francuska 
Ketti GaJlian. 

• 
Słynny egzotyczno-sensacyjny film Fon 

"Tygrys-morderca" ("Remo·Satan ") wyświe
tlany był ostatnio z wielkiem powodteniem 
w Szanghaju. Ciekawe, że mieszkańcy boga
tej europejskiej dzielnicy tego miasta, jak 
i Chińczycy, zapełniali widownię przez dłu
gie miesiące, jednakowo entuzjazmując się 
przygodami Marion BUrDS i Kane Richmon- , 
da na Wyspach Mala.iskieh. W tym więo 
wypadku upodobania Europejczyków i Chiń
czyków pokryły się w zupełności. 

Młody rysownik nie chciał chwytać my
szek w pułapkę, jest howiem wielkim przy
jacielem zwierząt. Uwięził je tyiko w ko
IIzyku na śmieci i codziennie przynosił do 
biura dwa śniadania: dla siebie i dla myszek. 
Myszy tak go polubiły, że Disney zabrał je 
z sobą, gdy założył własne biuro graficzne. 
Kiedy Disney wyjechał do Hollywood, wy
puścił myszki na śmietnik, lecz nie zapom· 
niał o nich. Dzięki temu nurodzila się 
myszka Mickey. 

u s z C z y t u P o w o d z e n 'i. 'a ••• • 
Urocza gwiazda filmowa Madge Sullawan, która oaniosla nadspp
dziewany sukces we f Umie "Zaledwie tvczora]', grając z Johnem 
Bolesem. $wiat poznał ją również z filmu, który narobił wiele hałasu 

"Koci pazur" jest pierwszym filmem Ha
ro}da Lloyda po pr'łleszło 'dwuletniej prze
rwie. Ostatnio nakręconym przez tego ge
njalnego komika obrazem był "Kinomanjak". ostatnio, to znaczy ,.Co dalej, szaryczłoivieku?:' 

Niema człowieka, który nie lubiłby cu
downych grotesek rysunkowych Disneya Mi
ckey Mouse i jego kolorowych Silly Sympho. 
nieBo Najlepsze filmy niezaw8ze zachwycają. 
Niewielu jednak wie, ile wysiłku i pracy 
należy włożyć w taki mały film, trwający 
zaledwie 7-10 minut. 

Przedewszystkiem, powstać musi pomysł 
główny i pomysły poszczególne. Nad tem 
pracuje cały sztab t. zw. "gagmanów", któ
rych Disney dobiera spośród najlepszych. 
Nietylko zawodowi "gagmani", lecz cały per
sonel studjo Walta Disneya może poddawać 

dźwięki zgadzały się dokładnie z fantastycz
nemi mchami postaci filmu. W' kreskówce 
najpierw układa się ilustrację muzyczną, po· 
tem zaś rysownicy robią rysunki. Muszą bo
wiem znać tempo, -iN jakiem ruch ma się oa
b} wać, i 'łlależnie od tego wykonać więcej, 
lub mniej rysQnków na minutę. 

Główny rysownik rysuje najważniejsze 
dekoracje i syruacje, na których tle rozgry-. 
wać się będzie akcja. Rysunków takich robi 
się przeważnie około 60 na film, lecz jest 
to dopiero tło, fundament groteski. Później 
główny rysowInik rysuje postaci. mające wy
stępować w filmie, jak np. trzy świiiki, złego 
wilka i t. p. Rysunkó,w tych jest wiele, gdyż 
rysownik musi" na każ'dym uwidoczn·ić inny 

JItlyszlza Miehey ... Ul średniowieczu. 

Fantazja rysownilra am.erykańskiego Wal ta Disney'a, wynalazcy myszki Mickey, przenio
sła tV ostatnim filmie rysunkowym malego bohatera w średniowiecze i kazała mu być 
trubaduręm, który pod oknem ukochanej śpiewa ' miłosne wyznanie. Obok czeka drugi 

ruma!.-: Mielcey ehce pewnie porwać panią swego serca • •• 

. , 

, Do filmu "Tr:iyswinki" wy~onano prze
szło 12 tnięcy oddzieJ'nych rysunków, są Za8 
filmy, gdzie należy zrohić' 15 do 16 tysięcy 
rysunków. Dzięki podziało'wi pracy wypro
dukowanie kreskówki kolorowej SilIy Sym
phony trwa 4 miesiąc'e, przyczem w robocie 
jest jednocześnie trzy do czterech różnych 
filmów. 

Głos Mickey Monsc· jest głosem jej twór-
cy, Walta Disneya. Wah sam nagrywa cały 

. djalog i piosenki M.ickey • . l\:liłą Minnie jest 
młodziutka śpiewaczka, która nie mogąc zna
leźć sławy w 'filmie ,;żywym",:znalazła stałą 
i dobrą posadę w postacL"podcabiania" gło. 
su Minnie. Różni aktorzy oddają swoje gło-

W "Kocim pazurze" jedna ze scen roz. 
grywa się w wielkim kabarecie. Do tej sce
ny kompozytorowie Harry Akst i Roy Turk 
napisali piosenkę "I'm just that way", którą 
odśpiewa z ekranu słynny nowojorski śpie
wak Grace Bradley. Ci, którzy już słys'łleIi 
tę piosenkę, twierdzą, że stanie się ona "mu
rowanym" przebojem. 

Reżyser Sam Taylor gorąco namawiał 
Harolda, aby zgodził się na występ w tym 
filmie 3-letniego syna Harolda, Buddy. Ha
rold odmówi! jednak stanowczo, wobec cze
go do tej roli zaangazowano 5·cioletniego 
Da-vida Jacka Hołta z Florydy, syna okrę
gowego prokuratora. Malec został wybrany 
z pośród 100 kandydatów. 

Pełnego temperamentu amanta kom.icznego Roberta Montgomery u,'rzvmy nI' dl 
k · ., k d" 'l' J e ugo 

te trys aJąceJ IU/m.orem ~m~ J' wra .. z; S. lCzną Mau,-een O SuLLivan, znan"1 iako part-
nerka Tarzana. Amerykanslc& tytuł l'łowe1 komedji, wytwórni Metro.Goldw"'n b . 

H 'd " ( W J' rzm, .. l e oue ., yrzuć go"). 




